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500 mkp. 
1.000 „

Ceny ogfosień 
1 “'iersz milimetrowy:

Zwykle . . .
>ekrologi . .
„'adeslane...............1.500
Po krorice . . . .  2,000 
.■Napierwsr.ej stronie 2.500 „ 
Drobne od 6L , 250 n

(najmniej 10 sWw)
Układ tabel arYCtny 50% drożej. 
Zamiejscowe . . . 50°% 
Załączniki wedle amowy.

Mnń i B W
K raków , 25 lipca.

M iędzy C horw atam i a Serbam i panu je  s ta ry  
an tagonizm . Po zjednoczeniu tych  narodów  w 
jedno  państw o jugosłow iańskie, an tagon izm  
ten  spotęgow ał się jeszcze. R ządzące s tronn i­
c tw a  serbskie dążą  do cen tralizm u i na jdalej 
posuniętej unifikacji państw ow ej. C horw acja 
zaś p ragn ie  najszerszej au tonom ji i w łaściw ie 
ty lk o  unji personalnej z Serbją.

P rzyw ódcą an tyserbsk ie j po lityk i chorw ac- 
k ie j jest d r  R adicz, k tó ry  sto i na czele ch łop­
skiego stronn ic tw a republikańskiego. P rzy  o- 
s ta tn ich  w yborach stronn ictw o  to  zdobyło naj 
w iększą liczbę m andatów . Ale posłow ie jego 
n a  znak p ro testu  przeciw  system ow i serbsk ie­
m u nie weszli do parlam entu .

Stosum  k rządu serbskiego do R adicza i jego 
p a rtji by ł zaw sze sk ra jn ie  wrogi. Ale ta k ty k a  
zabran ia ła  w ielkorządcom  belgradzkim  przecią­
g ać  strunę  i stosow ać wrobec opozycji chorw ac­
k ie j te ro r i gw ałt. W  drugiej połowie czerw ca 
s ta ry  Pasicz poczuł jednak , że stanow isko jego 
słabnie głów nie z pow odu w ypadków  bu łg ar­
skich . D la w zm ocnienia tego  stanów teka po­
stanow ił ostrzej w ystąp ić  przeciw' opozycji 
chorw ackiej. W dniu 24 czerw ca policja i w oj­
sko, n a  rozkaz Pasicza, rozpędziły doroczny 
z jazd  S tronnictw a R adicza w  Zagrzebiu, bez 
w idocznych do tego powodów, poniew aż zjazdy 
tak ie  odbyw ały się już. nieraz .i mimo w ybitn ie 
an ty serb sk ie j sw ojej tendencji by ły  przez rząd 
belgradzki to lerow ane.

W krótce potem  Pasicz w ygłosił w  Skupc.zy- 
n ie  trzygodzinną  m owę, w  k tó re j rozw inął ca- 
i y  program  sw ojej cen tra lis tycznej polityki. —  
P ro g ram  ten  by ł ocz} wiście zapow iedzią bez­
w zględnej arniki z k ierunkiem , rep rezen tow a­
n y m  przez R adicza. W w ykonan iu  tego p ro g ra ­
m u Pasicz zaczął terom  zować stronn ic tw a Ra- 
'dicza. Zabronił m u publicznych zebrań. S krępo­
w ał jego prasę.

R adicz nie pozostał d łużnym  odpowiedzi. 
'Jego pizem ów ienia na  p ryw atnych  zgrom adze­
niach p a rty jn y ch  s ta ły  się jeszcze gw ałtow niej­
sze. Jeg o  a r ty k u ły  w  p rasie p a rty jn e j dopro­
w adziły  do szału rządow ą prasę belgradzko. 
W  tej bardzo zaognionej a tm osferze R adicz 
d a , się u n ie ść ‘tem peram entow i i zan iedbał tej 
o>:iT:'.nośc.i języka, dzięki k tó re j d o tąd  un ikał 

(h ,-tarczen ia  p ro k u ra to rji belgradzkiej 
por, o bezpośredniego przeciw  niem u
w kroczeniu.

Podczas obchodu francuskiego  św ięta  n a ro ­
dow ego w' Zagrzebiu R adicz w ygłosił mowę na 
wiolkiem zebraniu. Tu w ykoleił się nieDezpiecz- 
mo, poniew aż naw iązując do zuobycia B astylji 
Ą agsdał pod adresem  już n ie ty lko  rządu P a s i­
cza, lecz k ró la , królowrej i całej w ogóle Scr- 

m nóstw o rzeczy  nieostrożnych . P orów nał 
on m ianow icie B elgrad  z B asty lją , k tó rą  pew ­
n ego  dn ia  C lionvaci będą m usieli w ziąć sztur- 
m nfi. Jeże li zaś nie uczynili tego  dotychczas, 
to  ty lk o  d latego , poniew aż pragnęli un iknąć 
p rze lew u  k rw i chorw ackiej i serbskiej, a  może 
p,także jak ie j innej *. Była to  w yraźna a luzja  
0 0  oczekiw anej in terw encji w ęgierskiej lub w ło­
sk ie j, na  korzyść C horw atów  przeciw' Serbom . 
Z kolei przeszedł R adicz do snu tych  rzeko­
m o w  B elgradzie planów', celem  jego zam ordo­
w an ia  i pow iedział:
s. „M ożecie m nie uw ięzić, m ożecie mnie naw et 
zabić, a le  wdedy będziecie mieli rew olucję. Nie 
mówifi, że ta  rew olucja przy jdzie zaraz za pięć 
d n i lub  za dw a m iesiące. A le ona przyjdzie i 
będzie ta k  silną, iż zrobi z wam i porachunek  
ta k  g run tow ny , iż cały św iat cyw ilizow any te­
m u p rzyklaśn ie . Serbowie zdają  się sądzić, ja ­
k o b y  nic w iedziano pow szechnie, że nasze ży­
cie narodow e i nasz by t zosta ły  nam  zagw a­
ran to w an e  przez E uropę. A m y osobiście o trzy ­
m aliśm y gw arancje , o k tó ry ch  się n ikom u w 
B elgradzie nie śniło“ .

>Vreszcie R adicz zaa takow ał w  te j sw ojej m o ­
w ie dyn astję , p rzedew szystkiem  zaś królow ę 
M arję, k tó rą  nazw ał pan ią  Pom padour i zarzu­
cił je j, że na  sw oje podróże i zabaw y trw oni 
ciężk > zapracow any grosz ludu chorw ackie­
g o

N a ta k  w ielką nieostrożność ze s tro n y  R a ­
d icza czekał ty lk o  rząd  P asicza To też  w y ­

stąpi! on na ty ch m iast w skupczynic z żąda­
niem w ydan ia  R adicza sądom  pod zarzutem  
zd rad y  s tan u , naw oływ ania do buntu  i ob ra­
zy dom u panującego . Skupczyna zaś^gtosam i 
serbskich  stronn ic tw  cen tra lis tycznych  ucliwa 
lila to żądanie rządu . N a R adiczu zem ściła 
się w  ten  sposób jego  w łasna po lity k a  boiko tu  
sku czyny. G dyby bowiem by ł w" niej ze swoi- 
n  i p ięćdziesięciu posłam i siedział, byłby w nio­
sek rządow y n a  w ydanie go sądom  nie uzyskał 
w iększości.

Do te j pory  nie bvlo jeszcze w iadom ości, czy 
R adicza już aresztow ano, czy też zdolal on 
zbioc za granicę. W  porów naniu jed n ak  z vriel- 
kiem  zaostrzeniem  się stosunków  serbsko- 
cherw ack ich  losy osobiste R adicza s ta ją  się 
kw ostją  drugorzędną.

O pozycja pizeciw  centralizm ow i serbssii mti 
iest bardzo silną zarów no u C horw atów  jak 
Siowieńców i M uzułm anów. G dyby nie a b s ty ­
nencja  g rupy  R adicza w skupczynie, s tronn i­
ctw a cen tra lis tyczne  serbskie nie m iałyby w 
niej większości* S tanow isko w ięc P asicza nie 
je s t w cale silne. J e s t  też m ało praw dopodob- 
liem, ab y  ffen tak  w y traw n y  i ostrożny polityk  
zdecydow ał się rzeczyw iście na  w ielką ro zp ra ­
wę z fedcraiistycznem i dążeniam i C horw atów  i 
Siow ieńców , n a  rozpraw ę, k tó ra  by łaby  po łą ­
czona z ryzyk iem  bardzo w ielkiego osiabienia 
całego państw a.

pisanie owy polsks-imiej

Rada ambasadorów o Jaworzynie
Paryż, 24 lipca (PAT). Sprawa Jaworzyny  

wejdzie w środę na porządek dzienny obrad 
konferencji ambasadorów.

TRUDNOŚCI W SPRAW IE KŁAJPEDY.
Paryż, 24 lipca (PAT). Są w toku  p race rze­

czoznaw ców  kom isji dla statutu Kłajpedy Ro 
kowania nie posuwają się jednak naprzód mi-1 
mo pojednawczego nastroju ze strony Polski. | 
Zachodzi możliwość zerwania rokowań.

ORGANIZACJA WOJSKOWA W PRUSACH  
WSCHODNICH.

Gdańsk, 24 lipca. (AW ). „Gazeta, G dańska" 
donosi:

W  Prusach  W schodnich nacjonaliści niem iec­
cy zaczynają  stosować*- m etody  m onarch isty - 
czno i orgetszowskie, zaprow adzone przez Hit- 
tlcra  w Baiwarjń N a czele ru ch u  nac jo n a lis ty - 
czuego  sto i jenerał L ettow -Y orbeck  i jenera ł 
v. Trotlia,. Po u tw orzeniu  w-e w szystkich  m u - 
staeh  oddziałów  piechoty, przystąp iono  obec­
nie do’ zorganizow ania kaw alerji, k tó re j w y­
szkoleniem  zajm ują się specjalne szkoły. Po 
raz  pierw szy kaiwalerja orgeszowców w ystąp i­
ła publicznie w dniu  17 lipca w  D arkehm eu, z 
okazji uroczystości, u rządzanych  na  cześć 
Sohlagclora. N ależy zaznaczyć, że policja za­
chow uje się  zupełni© obojętnie w obec tych  po­
pisów w ojskow ych, niedozw olonych organiza- 
cyj-

W dalszym  ciągu „G azeta  G d ańska" donosi, 
że po przybyciu  do K rólew ca kom isji kon tro lu ­
jącej a ljanck ie j, kom endan t pierw szego okręgu  
wojskow ego w ydał rozkaz w łaścicielom  hoteli 
i pokojow  um eblow anych, aby oficerom i człon­
kom komisji kontrolującej odmówili mieszkań.

DEMONSTRACJE PRZECIWKO FASZY­
STOM WE FRANKFURCIE.

Berlin, 24 lipca (PA T). P ism a donoszą z 
F ran k fu rtu , że tam te jsza  p a r tja  soejalno-dem o- 
k ra ty czn a  i kom uniści urządzili w czoraj popo 
ludniu demonstrację przeciw faszystom  i prze­
ciw paskarzom. W  dem onstrancji wzięło udział 
okoto 109.000 osób. Podczas dem onstracji p ro­
k u ra to r  państw a  d r H aas został przez tłum  tak  
pobity , że wkrótce zmarł. Jeg o  m ieszkanie zde­
molowano i zrabowano.

Lozanna, 24 lipca.
(PAT). W czoraj w  południe w siedzibie de­

legacji polskiej nastąp iło  podpisanie um ow y 
polsko-tureckiej. W  posiedzeniu w ziął udział 
ze s trony  Polski przew odniczący delegacji Mo­
dzelew ski, naczelnik w ydziału  m in isterstw a 
spraw  zagran icznych  p. A leksander Ladoś, dy- 
roKtor d epartam en tu  m in isterstw a przem ysłu  i 
handlu  p. H enryk  T ennenbaum , sek re ta rz  po­
selstw a w Bernie, oraz sek re ta rz  generalny  de 
P g a c ji p. Je rz y  N unberg, sek re ta rz  poselstw a 
w B em ie p. Adam  R zew uski, oraz sek re ta rz  de­
legacji polskiej p rzy Lidze narodów . Ze s tro ­
ny  tu reck ie j w zięli udział przew odniczący de­
legacji tu reck ie j m in ister spraw  zagran icznych  
A ngory  Ism et pasza, m in ister zdrow ia i opieki 
społecznej R iza N ouri bej, b y ły  m in ister g o ­
spodarstw a narodow ego H assan bey, by ły  m i­
n is te r hand lu  i przem ysłu  M ustafa Szerif bej, 
w icem inister spraw iedliw ości T ax ir bej, d y re ­
k to r  d epartam en tu  handlow o konsularnego  i se­
k re ta rz  g enera lny  delegacji Tew fik-K iam il bej. 
Na posiedzenie przybyli licznie przedstaw iciele 
p rasy  m iędzynarodow ej i tu reck iej.

Na w stępie posiedzenia przew odniczący de­
legacji polskiej zaproponow ał przew odnictw o 
Ismetowi paszy, k tó re  ten p rzy ją ł, w yrażając  
żyw e zadow olenie, iż sp o tk a ł go zaszczyt p rze­
w odniczenia na ostatn iem  posiedzeniu rokow ań 
polsko-tureckich. Z aga ja jąc  posiedzenie Ism et 
pasza ośw iadczył, że pehiom ocnicy tu reccy  
przy jm ują przedłożoną sobie do podpisu um o­
wę tj. t r a k ta t  przyjaźni, konw encję handlow ą 
i konw encję o osiedleniu.

Po analogicznem  ośw iadczeniu p rezesa pol­
skiej dolegacji posła  Modzelewskiego, delegaci 
polscy poseł M odzelewski, p. Łado? i T en n en ­
baum , jak  rów nież delegaci iu reeey : przew o­
dniczący Ism et pasza, R iza N ouri bej i H assan 
bej podpisali powyższe trzy umowy.

Po dokonaniu  przez obu przew odniczących 
form alnej w ym iany podpisów zabrał glos po­
seł Modzelewski, podkreślając na  w stępie sw e­
go przem ów ienia, że um ow y pow yższe k ład ą  
podw aliny pod przyszłe stosunk i m iędzy P o l­
ską a  T u rc ją , k tó re  są złączone w spom nieniam i 
w zajem nej rycersk iej przy jaziu Um owy te  w in­
ny  być uw ażane za jedną całość, gd yż  n ic ty lko  
są one w ynikiem  w spólnej myśli przew odniej, 
lecz rów nież i d la tego , że obok t r a k ta tu  przy­
jaźni obeim ują dwie. um owy, k tó re  pozw alają 
obu krajom  uaw uuac  ąz ściślejsze stosunk i 
ek • moir.iczne, bodące w „ iii obecnej m ezbęd- 
t ,  in czynnikiem  w żyei. aarodow . Poseł Mo- 
4')/.‘dewski w y raz i' żyw <• tdow olenie z powo- 
d i , ta w arci* umów. Lró odziela opinja całego 
naro’. ’u p Jsk iog '). ora:', dkroślil zasługi lsm e- 
ta  paszy jem VM|" acow ników  i obustron­
ne gorące  ’* m ad-tiR*'1 ykońezen ia  dzieła, k tó re  
niew ątpliw ie na»eżcć będzie do najw ażniej­
szych momentów dalszych dziejów  obu n a ro ­
dów. To pragnienie pozwoliło uk łada jącym  się 
stronom  przezw yciężyć nieliczne trudności, 
k tó re  w yłoniły  się z n a tu ry  rzeczy w czasie 
rokow ań. Po stw ierdzeniu, że dokonane w Lo­
zannie dzieło p rzy d a tn i się do ogólnego po­
stępu  i pokoju , poseł M odzelewski zakończył 
swoje przem ów ienie podziękow aniem  władzom  
szw ajcarskim  za trad y cy jn ą  gościnność.

Po przemów ieniu p rezesa delegacji polskiej 
zabrał głos Ismet pasza ośw iadczając, że pod ­
pisanie umoWy polsko-tureck iej p rzy ję te  bę­
dzie z praw dziw ą radością  przez naród  i rząd 
tu reck i, gdyż oznacza ono podjecie  w iekow ych 
przyjaznych stosunków z Polską. „M am prze­
św iadczenie —  mówii Ism et pasza —  że ten  
szczęśliw y fakt zapoczątkuje  dla obu k rajów , 
ożyrwionycli teinisam em i szczerem i dążeniam i 
nokojow em i, erę najserdeczniejszych  węzlówr, 
pozw oli im naw iązać  ożyw ione stosunk i ekono­
m iczne i stanow ić będzie epokową chwilę ich 
wspólnej bistorji. Ism et pasza rów nież ze sw o­
je j s tro n y  podkreślił znakom ite zasługi preze­
sa  delegacji polskiej p. M odzelewskiego, oraz 
owocną i n iezm ordow aną działalność jego 
współpracow nik ów i zakończył sw oje przem ó­
w ienie podziękow aniem  dla w iadz szw ajcar­
skich.

D e k g a c ja  polska podejm ow ała następn ie  de­
legację  tu reck ą .

Podpisan ie  um ow y polsko-tureckiej w yw o­
łało ev ko łach  konferencji lozańskiej żyw e za­
interesow anie. P o d k reśla ją  tu ta j  duży  sukces 
dyp lom atyczny  Polski, k tó ra  jedyna z państw 
nie biorących udziału  w' konferencji lozańskiej, 
po tra fiła  w' sposób najpom yśln iejszy  zrealizo ­
w ać w szystk ie  sw oje postu la ty  i zacieśnić sw o­
ją  p rzy jaźń  z T urc ją , zabezpieczając sw oje in- 
te resa  w  ty m k ra ju .

T rak tat lozański składa się z 3 części:
1) Rmowa polityczna „pakt wiecznej przyjaźni1'.’ 

\ i t .  1 tego paktu slwierdza wieczystą przyjaźń, 
’.k<óra łączy Polskę z Turcją i powołuje sięm a ni- 
!gdy nieprzerwane ,/le  iure“ przyjazne stosunki 
j między obu państwami. Art. 2 mówi o nawiązaniu 
normalnych stosunków dyplomatycznych polsko- 
tuieekich. Art. 3 wspomina o równoczesuem za­
warciu trak tatu  handlowego.

Druga umowa ę ,d ‘ctoblissement‘‘ zawiera posta 
nowienia, odnoszące się do praw' obywateli turec­
kich w Polsce i obywateli polskich w Turcji. Cho­
dzi tu o prawa własności, wykonywanie handlu, 
rzemiosł, o -spadki, prawa ej, wilne itd. Zawarcie 
traki atu konsularnego będzie dokonane później.

Trzecia umowa handlowa jest normalnym ty ­
pem traktatów , zawieranych z innemi państwami, 
i opiera się na klauzuli największego uprzywile­
jowania i wzajemności. Umowa handlowa normu 
je również sposób komunikacji, a najkrótsza droga 
z Londynu do Bagdadu hędzie biegła przez Pol­
skę. Od chwili zawrarcia umowy będzie ustalona 
komunikacja: Londyn, Amsterdam, Berlin, Poznań, 
Katowice, Lwów, Bukareszt, Konstanca, K onstan­
tynopol a stąd do Bagdadu. Droga ta będzie k ró t­
sza o 13 godzin od Orient-Express na Paryż i Bu­
dapeszt, a co do ceny 8 razy tańsza z powodu 
wprowadzenia 3 klasy.

Polska otrzymuje w tym traktacie handlowym 
szereg udogodnień, jak np. prawo otwarcia skła­
dów na towary polskie w Smyrnie i Konstantyno­
polu, tudzież udogodnienie tranzytowe.

T rak ta t lozański przynosi Polsce w każdym ra ­
zie tylę, ile uzyskają w ogólnym traktacie poko­
jowym państwa aljanrkie, a w, niektórych nawet 
punktach, co przyznają sami delegaci wielkich mo­
carstw, Polska uzyskuje więcej.

ZAMORDOWANIE KOMISARZA 
SOWIECKIEGO.

Sofja, 24 lipca (AW). W edle inform acji tu te j­
szych pism , w  w innicach m iasta  Plewmy znale­
ziono zniekształcone zwłoki jednego z sow iec- 
kich komisarzy, Heleputowa. H eleputow  p rzy ­
był przed k ilku  m iesiącam i do B uigarji, by z 
ram ienia sw ojego rządu  naw iązać rokow ania ze 
Stum bulijskim . P rzypuszczają, że spraw cam i 
m ordu są zoinierze W rangla .

Nai pierw szem , po k ró tk ich  ferjach letni.-ch, 
posiedzeniu Sejmni, w  poniedziałek , m e poru­
szono przedew szystkiem  spraiwy, k tóra  n a ja k tu ­
aln iejszą jest w tej chw ili: dew aluacji m arki 
polskiej i  szalejącej z dnia n a  dzień drożyzny. 
2)upełnie ta k , ja k  g d y b y  spraw a ta , ciężarom  
swoilm p rzy g n ia ta jąca  niiljonow© rzesze lu d ­
ności, d la  rządu  i Sejm u nie 's in ia ła . Sejm  n ie  
reagow ał tak że  na następstw a b an k ru c tw a  fi­
nansow ego: na  stra jk i robotnicze, k tó re  w  je ­
dnej m iejscow ości załatw ione, w innych  trw a ­
ją (M oj hub spontanicznie w ybuchają. O brady 
poniedziałkow e toczy ły  się w zględnie spokoj­
nie, zupełnie tak , jak g dyby  w k ra ju  nie zaszło 
nic, co  w ym aga natychm iastow ej inteiiwemeji 
ciała ustaw odaw czego. D ow iadujem y się  ty lko

ze spraw ozdań kom isy jnych , że m in ister sk a r­
bu w sobotę ma w ygłosić sw oje „expo^e“ fi 
na n go we.

Dla ciągłości spraw  no tu jem y, że na ponie­
działkow ym  posiedzeniu Sejm u m ai sza lek  za 
w iadum ił Izbę o unieważnieniu mandatu pusek  
skiegu ip. W asy la  Ko m arę w ieża, poczem  pro 
wizorjum budżetowe za1 czas od  1 lipca, do 20 
września b. r. odesłano w  pierw szem  czy tan iu  
do kcm isji budżetow ej. T ak sa tao  w pierwszym 
czy tan iu  odesłano do kom isji adm inistracy jnej 
ustaw ę o postępowaniu dyse j plmamem p rze­
ciw urzędnikom  państw ow ym .

J a k  już zaznaczyliśm y poprzednio, zw róconą 
przez S en a t ustaw ę o użytkownikach na kre­
sach wschodnich, po dłuższej dyskusji, odesła­
no z pow rotem  do komisji.

Przystąpiono do ustawy o zakresie działa­

nia ministra reform rolnych, oraz urzędów' i ko- 
nimyj ziem skich. Spraw ę referow ał poseł IJ.y- 
rrian (iCjLNj. ośw iadczając, że ustaw a usta la  
odpow iedzi.Jność urzędów  ziem skich za w yko­
nan ie  -euunry  rolnej i d la tego  daje im w ręeie 
odpow iednią w ładzę. Ikrzą tem reguluje nie­
spraw iedliw ości społeczne, jak ie  w ynikały ze 
stosow ania dotychczasow ych ustaw  o reform ie 
rolnej. K om isja adm in istracy jna  postanowiła, 
znieść kom isje ziemskie. Ustawa rozgranicza 
kom petencje  ustaw ow ych władz ag rarnych , 
ponadto  znosi dwa, u rzędy m iejscowe nadaw a­
nia zienii na w schodzie i dla obrotu ziem ią w 
M ałopoisce, a ich działanie oddaje  urzędom  
ziemskim.

W ożyw ionej dyskusji, w k tó re j zabierali 
głos pp. Kwajpiński (PPS). Poniatow ski („W y 
zw olenio"), W ilkoński (K lub lud.), K rólikow ski 
i W aaylczuk. zaznaczyła się silna przeciw lej 
ustaw ie opozycja.

Na dzisiejszem  posiedzeniu lo e z jć  się będzie 
w da Rzym c iągu  nad  tą  spraw ą dyskusja.

Podatek majątkowy
W arszawa, 24 lipca (W edług P. A. T .) Na 

w czorajśzem  posiedzeniu komisji skarbowej 
pod przew odnictw em  posła Osieckiego (PSL) 
toczy ła  się d y sk u sja  nad  a rty k u łem  I. p ro jek tu  
u staw y  o podatku majątkowym. W  dyskusji 
zabierali g los liczni mówmy, poczem  poseł Dęb 
ski (PbL) przemawiał za możliwie szynkiem  
ściągnięciem  podatku m ajątkowego, ab y  moż­
liwie dodatn io  w płynąć  na napraw ę skarbu. 
Pos. MaimowsKi (W j z wolenie) dom agał się 
p rzedstaw ienia  całego planu sanacji skarb o ­
w ej, ab y  móc w idzieć, w  jak i sposób m a być 
uży ty  podatek  m ajątkow y.

Poseł Diamand ośw iadczył, żp nie w ystar­
czają mu wyjaśnienia m inistra  Lindego, wobec 
czego żąda, ab y  ściśle sprecyzow any został 
przez m in istra  plan sanacyjny. Nie p rzypusz­
cza, aby  po lityka , zapow iedziana przez L inde­
g o , m ogła bvć w ten  sposób zrealizow ana, aby  
d a la  w rezu ltacie  rów now agę budżetow ą Tos. 
D iam and stw ierdza, że po lityka  p. G rabskiego 
i te  ośw iadczenia, któro p. L inde w ypow iedział 
w kom isji, nie utrwaliły zaufania obywateli do 
spełnienia przez ministra skarbu jego zobowią­
zań. M ówca ilustru je to  n a  przykładzie  bonów 
złotych. D opóki ministerstwm skarb u  nie stw o­
rzy bezw zględnego zaufan ia  do po lityk i k red y ­
tow ej w ew nątrz  państw a, k re d y t zagran iczny  
nic będzie możliwy.

W icem inister MarKOwski w yjaśn ia , że ,po 
mimr. znacznego w pływ u w  drugiem  półroczu 
do sk a rb u  państw a, budżet w ydatków  równo­
cześnie znacznie się zw iększył, zarów no d la te ­
go, że n iek tó re  w y d a tk i z pierw szego półrocza 
z o r a ły  przeniesione n a  drugie  półrocze, u k  
rów nież z pcw odu  now ych ciężarów  d la  sk a r­
bu z rac ji u staw y  o uposażeniu  urzędników  i 
ustaw 'y em ery ta lnej. W niesiony przez m inistra 
G rabskiego p ro jek t p o d a tk u  m ajątkow ego mial 
być p rzeznaczony m iędzy inne mi n a  odbudowrę 
k ra ju . O dbudow a zosta ła  jednakże  załatw iona 
dzięki przj ję te j przez w ładze ustaw odaw cze 
daninie lasowmj. W obec tego , p oda tek  m a ją tk o ­
w y obecnie je s t już zw olniony od  w spom niane­
go obciążenia i może być u ży ty  n a  cele zw ią­
zane z popraw ą skarbu.

R eferen t pos. W ierzbicki (ZLN) twrierdził, że 
obrady  kom isyjne są  prow adzone w  n astro ju  
dobrem  dla  rozw iązania zagadnienia. P rzeko­
nanie o po trzeb ie św iadczeń na  rzecz skarbu  
p ań stw a jest w  opinji ogólnej' ta k  pow szeenne 
i stanow cze, że w te j atm osferze podatek ma­
jątkow y musi być i będzie uchwalony.

Opozycja przeciw Piastowcom
„K u rie r P o lsk i11 donosi z L ublina 22 bm.:
D zisiaj wr południe w w ielkiej sali „C orso" 

odbył się olbrzymi, wiec przy idzin Je ono ło  
5.000 osób, pirz} czain d rug ie  ty le  m usiało o- 
dejść  z b rak u  m iejsca. Przeszło połow ę obec­
nych stanow ili włościanie’, przybyli z różnym: 
pow iatów  Lubelszczyzny.

Przew odniczył b. poseł S ta rzy ń sk a  Póluora 
godzinną mowę o ogólnej sy tuacji politycznej 
w ygłosił poseł J. D ąoski, w ykazu jąc , jak ie  
k lęsk i sprow adził n a  P o lskę rząil obecny w po­
lityce  zagran icznej, w dziedzinie finansow ej,

LEON KRUCZKOWSKI.

Yleje parku  by ły  praw ie puste, a  z tw orzą­
cych je  g rabow ych gąszczów  biia w oń cierp­
k a  i surow a.. N adchodził zm ierzch; lękliw ie 
czaił się p rzy  ziemi, p d z a ł  galęzm i k u  górze, 
czc-pial się -nieruchom ych liści, w siąkał w  m il­
czące por. ie trze  i z a s ty g a ł w niem  gruby , n ie­
m al do tykalny ...

Zabrzeski od dw óch godzin b łądził po p a r­
k u , bez planu i celu. K ilkakro tn ie  próbow ał 
l is ic e ,  ale za każdym  lazein  coś podryw ało  
go z ław ki i parło  machinal. ie w  dalszą, n ieu ­
stan n ą  w ędrów kę. Czuł y sobie bezw ład i ocię­
żałość, a  w raz niepokoiło go coś m nóstw em  
niezdecydow anych chęci...

K ołow ał [>o alęjach, w ybierając  bezw iednie 
na,ibaitdziej ustronne i m roczne.

—  Chim era!... — przem aw ia! w  myslaich, 
ja k b y  do kogoś w ew nątrz siebie. —- P ta k  o tę ­
czow ych skrzydłach  i złoconym  dziobie!... A l­
bo znów  —  innego dnia, —  dziew czyna o uwo- 
dnej ta jem nicy  'uśmiechu i b łęk itnej zagadce 
ppojrzcnial...

,—  Pawle Zabrzeski!... —  odpowiedziało mu
.n-

coś z  głębi. —  Je s te ś  wciąż jeszcze m arzycie­
lem i fan tastą ...

—  M rai o skończonych la t  czterdziestu , ha, 
ha!... —  sform ułow ał zjadliwie.

—  T ak . Mimo la t czterdziestu . A skarżyć  
się nie mozesz, ażeby  życie nie ouazalo  c i swo­
ich szczodrych w zględów —  m asz w ielką sła- 
w ę j głośne nazw isko... no, w la,sną willę masz 
przecie i dużo, szacunku  u  ludzi!... Ah! Miałeś 
n ad to  najp iękniejsze i najczulsze kob ie ty , o!

—  No,, m iałem ... i zresztą mam  jeszcze, ha, 
ha!... —  sprostow ał, uśm iechając się n iedbałe.

—  Y oilaL . —  przekonyw ał uparcie glos z 
w ew nątrz. — Tern lepiej!... Masz p rze to  w szy­
stk o  — w szystko, io czcim m arzyłeś, będ ■ c je ­
szcze nieśm iałym , dw udziesto letn im  chłopcem !

Z abrzesk i p rzy s tan ą ł nagle i rozg lądnął się 
szybko.

Z najdow ał się iw alei s ta re j, zaniedbanej już 
n ieco i opuszczonej —  a  znanej m u oddaw na, 
od dzieciństw a.

-  T ak i M 'ał był w ów czas la t  dwadzieścia^—  
me! m niej jeszcze, może ośm naście... może —  
T ak! l u  się „o zaczęło!... Tu siadyw ał był 
w ów czas cdiętnie, cichy  i niepozorny, ai w  pier­
si w rzącej  ̂ noszący  sw oją przyszłą w ielkość 
i sław ę —- i  to... w szystko!... to  —  w szystko!...

W kaplic7nej ciszy te j s ta re j alei karm ił by ł

wówiczas i  nasycał m yśli m arzeniem  i w styd li­
wą, % przepyszną żądzą!

Zaśm iał s ię  nagle k ró tk im , przytłum ionym  
śmieciiem.

—  T ylko nieziszczalne je s t w iecznem !... —  
usw iaidm ńł sobie z w yrazistością, m yśli ta k  ja­
skraw ą, że aż bolesną.

—  Oh, la , la,!... —  odeśm iał mu się p rzeko r­
ny  glos z głębi, —  P oczynasz naY c t aforyzm o- 
v>ać, kochanku!... M dłą w ydaje ci się ndękość 
laiuiaów, n a  k tó ry  cii w ielkość tw oja .spoczywa', 
p rzeto  k łuć się p ragn iesz  i drażnić szpilkam i 
refleksji, ha; hal...

—  A tak! A tak!... —  z m ocą akcen tow ał 
Zabrzeski. —  N ienaw istne mi są  lau ry . że je  
posiadam , że na nich spocząć mogę!... A ty lko  
nędzarz zna w artość a cenę rabinow ego skarbca  
królów !... ,

—  Phi! N ędzarz!... N ędza je s t tryw ja lną , a 
p rzy  tern onieśm iela i p rzytłum ia!... Przypom ­
nij sobie, Paw le Z abrzeski, w ielki poeto i ko­
chanku, bolesną śm ieszność tw oich la t  dw u­
dziestu...

P rzek o rn y  ftłos um ilkł nag le ; Zabrzeski o trzą ­
snął się nerwom x i ru szy ł w dalszą, bezcelow ą 
wędrówfkę po parku ,

W, istocie . Paw eł Z abrzeski m iał to  coś. co

w życiu nazyw a się „szczęściem ". G łośny i u- 
wielbiamy, należał do ty ch  nielicznych wielkich 
ta len tów , k tó re  zjaw iają się we właściwej [Ki­
rze ii w yrasta ją  na  w łaściw ym  gruncie. S tosun­
kowo w cześnie ug run tow ał sw oje n azw n k o  w 
św iecie lite ra tu ry , a k ilka  św ietnie napisanych  
kom odyj przyniosło  m u —  prócz uznan ia; i po- 
k lu tk u  —  niezależność maborjaLią, p ozw ala ją­
cą n a  b y t w ygodny i dostatn i. J a k iś  sen sacy j­
ny rom ans z żoną znanego przem ysłow ca u s ta ­
lił jego  wzięcie i pow odzenie w św iecie tow a­
rzyskim , po którym  z wdziękiem  i konsekw en­
cją obnosił sw oją dewizę: „eaTpc diem "!

N ic dziw nego, że w tych  w arunkach  począł 
nieąpoetrzeżeniie za tracać  sw ą bujną, żywioRn 
wą wrażliwość na czary życzą i p iękna. Pobu­
dliw ość jego. ekscy tow ana  nieoględm e i g w ał­
tow nie, tępiała zwolna od nadm iaru i p rzesy tu , 
za traca jąc  cudo,urną, prym ityw ną świeżość. —  
Przyszedł w reszcie dzień, w k tó rym  Zabrzes­
ki —  w m om encie jak iegoś szczególnego o l­
śnienia —  z bolesną w yrazistością sform ułow ał 
sonie k ró tk ie , pełne niespodzianej trzeźw ości 
py tan ie:

—  1 to już —  w szystku?!...
Jak o ż , było to już  w szystko. Pojął Zabrzeski. 

że życie niczem innem nie jest, iak ty lk o  mniej 
lub w ięcej piękny form ą —  um ieran ial—

Od ow ego d n ia  m in o w ać  w  nim poczęła, ja ­
k aś  szczególna pasja , głucha i podśw iadom a 
n iechęć, k tó re j przedm iotu  m e um iał jasno  
określić. Począł stron ić  od ludzi, pozryw ał sze­
reg  b liskich, zażyłych  stosunków  i na jchętn ie j 
spędzał sam otne-w ieczory , w starym , podm iej­
sk im  parku .

j —  S tarzeje  się!... —  m ówiono o nim d y sk re ­
tn ie , lecz coraz częściej i głodniej.

1 —  O, tak! —  dodaw ały  kobraty . —  S tarze­
je się, n ieste ty , ale jakoś sm utno i  bez wdzuy 
ku!...

Is to tn ie  — s ta rza ł się. S m utno i bez wdzię­
ku. S tarzał się sztucznie.

On, co przez la ta  całe od życia o trzym yw ał 
był wciąż coś nowogo, co jeszcze w głębi swej 
is to ty  w ciąż noaśw iadom ie czegoś od zyc;a 
o,czeki:val —  dostrzeg ł oto, że włm-eiwie o trzy ­
m ał był już w szystko, co mógł otrzym ać!... 

■ I że temsammii u trac ił był w szystko , co mógł 
u tra c ić  w zamiata za tam to , cc otrzym ał.

A z tem pogodzić sie nie inógk Nie m ógł, czy 
też — nie chciał...

I o tem myślą] długieroi godzinam i, Lłądząo 
i io pustych  alejach i łow iąc niepew nie w j uty­
k a jące  się [K>jęcóa (obrazy. \

i (Dok. naaŁ).

L
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gospodarczej i ob rony  państw a'. Mowę jego 
w ielokrotnie przeryw ano oklaskam i, po zak o ń ­
czeniu zaś przew ódcy k lubu  ludow ego P. S. L. 
zgotow ano w ielką ow ację.

D rugim  m ów cą był poseł W ilkoński, k tó ry  
zobrazow ał ekonom iczny rozstró j państw a, w y­
w ołany przez obecny gabinet. N astępnie  zabie­
rali głos inni m ów cy, w szyscy przeciw ko rzą ­
dowi. Mimo zaproszenia przez prezydium , aby  
k to ś  zc zw olenników  rządu  zabra ł głos, nie 
znalazło  się tak iego .

Fo trzygodzinnych  obradach  pow zięto jedno­
głośnie rezolucję, w y raża jącą  pełne zaufanie 
dla k lubu  ludowego' P . S. L. z prezesem  Jan em  
Dąb.skiim n a  czele, za stanow isko , zaję te  w Sej­
mie i jeg o  politykę, p iętnującą zdradę, jalkiej 
dopuścili się posłowie, w ybrani z lis ty  ludow ej, 
k tó rzy  poszli z Cli. J .  N., po tęp ia jąc  po litykę 
rządu  obecnego, p row adzącą  do ru iny  skarb , 
n iszczącą dobroby t iudności, -wprowadzającą 
zam ęt do adm inistracji i w ojska, wreszcie pod­
k o p u jącą  pow agę Polski za granicą.

Wresa&ie wice w yraził cześć i hołd m arszał­
kow i P iłsudskiem u, uw ażając za. k lęskę  u stą­
pienia jego  z arm ji i m ając nadzieję, że n ieraz 
jeszcze ojczyzna skorzysta, z jego pracy .

Jednocześn ie  poseł B u jak  m iał wiec w Zem- 
borzycach pod Lublinem  p rzy  udziale  1.000 
osób, gdzie uchw alono iden tyczne rezolucje.

Farcelatli tfóhr panstuotikch
„Monitor P o lsk i1 z dnia 20 bm. zamieszcza ob- 

i wieszczenie Głównego Urzędu Ziemskiego o prze­
kazaniu 350 majątków państwowych do parcela­
cji i zarządzenie względem nich postępowania par- 
cclacyjnego. Fierwsza część spisu obejmuje 18 ob- 
jektów, przekazanych do parcelacji dodatkowo je­
szcze w ioku ubiegłym. Z tych w województwie 
krakowsKiem: 1 objekt: Olszyny Boguckie, pow. 
bocheńskiy 47.35 ha; w województwie kieleckiem: 
2 objekty Lisów, pow. opatowski, 31.91 ha, Be- 
nzowa, pow. stopnicki, 07.18 ha; w województwie 
warszawskiem 2 objekty, obszaru 185.88 ha; w 
województwie białostockiem 3 objekty, obszaru 
405.41 ha; w województwie łódzkiem 5 objektów, 
obszaru 40.45 ha; w województwie iubelskiem 
5 objektów, obszaru 475.15 ha, w ogólnej sumie 
1253.33 ha.

N a rok bieżący druga część spisu obejmuje 382 
objektow. Z liczby tej na poszczególne wojewódz­
twa przypada:

Województwo lwowskie, 3 objekty, pow. droho- 
byeki Ulyczno 151.09, Drohobycz 38. 72 ha; po­
wiat dobromilski: Dobromil 212.68, razem 402.49 
ha. Wojewódziwo stanisławowskie, 3 objekty, po­
wiat aolininski: Tusza W ielka 307.58, Kniaziołu- 
ka 255.58, powiat kałuski: Petranka, razem 712.57 
ba.

Województwo kieleckie, 162 objektów, powiat 
Kielecki: Sieradowice (208.27 ha), Sniadka (152.28), 
Brzeziny (271.54). Maslow (1.00), Maslow (0.40), 
Trzcianka (1.50), Serwis (0.91), Wymysłów (1.62), 
Dobrzeszów (1.63), Domaszowice (0.56), Krajno 
(1.75), Młyny Bieleckie (0.59), Podwale (1.12), 
Fodewaie (0.69), Janaszów (6.72), Stokowiec 
(1.96), Grunta poseminary jue M. 11 Kielce (0.77).

Pow. konecki: Badoszyce (24074 ha), Mrocz­
ków (29.11), Policzko—Brzostek (1.10), Małachów 
(0.70), Kamienna Wola (0.84), Sadek (0.84), Mrocz­
ków (1.33), Gatniki pod Strugą (1.68).

Pow. radomski: Borzcń-Trębuwice (10.08 ha),
Wólka Lesiowska (0.79), Ossow. Plac (11.20), No­
wy Dwór (1.18), Srnilów (0.84), K aptur (0.84).

Pow. miechowski: Korwin (253.02 ha), Falników
(1.09), Podleśna Wola (0.57), Strzeżow (0.71), K a­
bina Mula (1.11), Uniejów Będziny (0.76), Orłów 
(0.74), Soroków  (0.73), Szczepanowice Wielki 
Dół (0.80), Lipna Wola (0.56), Januszowiec (0.62), 
Rażony (37.77).

Pow. sandomierski: Zdnnów (0.28 ha), Golębiów 
(19.04), Kleczanów I. (2.24), Kleezanów II. (15.12), 
Kleczanów III. (6.72), Kleczanów IV. (5.60), Kle- 
czanow V. i VI. (3.92), Zyć Samborzęeka (0.84), 
Strzegom (0.84).

Pow. stopnicki: Kaczmarówka w Zycinach (8.96 
ha), Kotki (18.48), Pierzchnica I. (10.08), Pierzch­
nica II. (10 08), Pierzchnica III. (1.40), Pierzchnica 
IV. (0.25), Jastrzębiec łąki (18.76).

Pow. nińczowski Cbwalibogowice (0.59 ha), 
Senisławice (0.84), Skałka Kordon (1.40), Wola Za- 
gojski (0.34), Skotniki Górne (0.56), Skotniki Dol­
ne (1-12), Miernów (0.56).

Pow. opoczyński: Brudzę wice (2.24 ha), Giebło- 
wice (6.31), Książ Gawrony (6.72).

Pow. opatowski: Janowice (1.11 ha), Piatrów
(1.11), Kraszków (1.11), Stanisławów vel Moskwa 
(0.84).

Pow olkuski: Jang ru t I. i II- (0.48 ha). Sucha 
(0.51), Chlina (0.76), Suchowice (1.30), Wierzbni- 
ca (0.85), Czyściec-Ćhełm vel Sucha (1.61), Justy- 
nów b. kom. celna (1.68), Kochman b. kom. celna 
(1.68).

Pow. kozienicki: Łuczynów leśnicz. (2.96 ha), 
Klasztorna Wola (0.60), Zalesie (0.56), Zajezierze 
(0.56), Bąkowiec (0.84), Laski (0.75), Mięciszów 
0.84), Kępice (0.56), Chinów (0.57), Makory (0.84), 
Lewaszówka (2.36), Kamyk (i.49j, G arbatka (7.84), 
Lików (2.52).

Pow. iłżecki: Michałow (0.38), Krzyżowa Wola 
(0.27), Kowalków (0.87), Grabków (0.47), Węgłów
(1.10), Osiny (1.93), Chwało wice (0.84), Woia So­
lecka I. (1.02), Suchedniów (1.91), Grabków (0.90), 
Malyszyn (1.15), Jasieniec Solecki (1.68).

Pow. częstochowski: Siedlce (0.70 ha), Czacho- 
wa (1.68), Rernbielice (1.68), Kałmuki (0.84), Pra- 
szczyki (2.08), BiskuDice (1.22), Kostrzyma (44.79), 
Gnaszyn (1.12), Gnaszyn (2071), Poczesna-Zawo- 
dzte (0.24), Poczesna W onaty (0.56), Poczesna- 
Borgly (0.84), Żerdzina (6.28), Zawiska (0.75), 
Krasowa (0.84), Jacisko (0.37), Aleksandria I. i II. 
(0.56), Trociny (1.40), Truskolasy (0.84), Panki 
(0.47), Miedźno (0.28), Osiny (1.12), Pabjanice 
(1.14), Karsoce (2.80), Malusy Wielkie (0,56), Ła- 
zice (0.84), Jaw ki (0.84), Storcza 2 osady (1.12), 
Wąsocz (Ó.S4).

Pow. będziński: Zendek (1.12), Strzemieszyce 
Małe I. (1.16), Strzemieszyce Małe II. (0.91), Ło- 
zień (1.20), Golonóg (0.22), Okradzionów I. (2.26), 
Okradzionów II. (0.83), Łazy (1.12), Brudzewiee
(1.12), Pokorowice (1.12), Warężyn (2.24), Gołęsza 
(2.26), Zychnice (0.87), Lgota (0.56), Lgota Duża
(1.12), Siedlec Duży (1.68), Rudnik Wielki 1. (8.40), 
Rudnik Wielki II. (3.36), Siedlec (4.48), Grazówka 
(3 74), Gołuckowice (0.84), Tuczna-Baba (7.74), 
Kuźnica (8.40), Markowice (1-23); razem obszaru 
1593.92 ba.

Na inne województwa przypada: województwo 
warszawsł ie 32 objektów, obszaru 996.27 ha; wo­
jewództwo łódzkie 34 objekty ,obszaru 963.81 ha; 
województwo białostockie objektów 23, obszaru

2.943.74 ha; województwo lubelskie objektów 56, 
obszaru 3042.50 ha; województwo wileńskie obje­
któw 19, obszaru 628.53 ha.

Cały obszar objektów, przekazanych z majątków 
państwowych na parcelację, a objętych spisem cy-1 
towanego obwieszczenia, wynosi ogółem 11.283.83 
ha. y  .

Zgłoszenia kandydatów, odpowiadających art. 
29 usiawy z dnia 15 lipca 1920 roku, o wykona­
niu reformy rolnej, na nabycie ziemi z wyżej wy­
mienionych majątków, należy kierować do miej­
scowych komisarzów ziemskich, na terenie dzia­
łalności których dany m ajątek jest położony.

Strajki i żądania podwyżki plac
J a k  donosi „K u rjc r P o lsk i" , w ybuchł w po- 

niiedzlailek w W arszawie, s tra jk  budow lany, 
ogairniająe w szystk ie prowadzanie budlowyN i 
przedsiębiorstw a. Żądania, Związku budowlar 
nego są  analogiczne do żądań  m etalow ców . 
W e środę, dnia 25 bm., odbędą siw w tej spra,- 
wie konferencje  delegatów  robotników  i przed­
siębiorców  ped przew odnictw em  inspektora, 
pracy.

J a k  z W arszaw y donoszą, Zw iązek pracow ni ■ 
kóiw telefonicznych p rzesia ł w poniedziałek dy ­
rek to row i telefonów  now e żądan ia  na, lipiec. 
Chodzi tu  o 50 proc. dodaitek do uposażania 
lipcowego.

S tra jk  budow lany w Lublinie trw a  jtiż 13 dni. 
R obotnicy  żadn ją  70 p ro cen t podw yżki.

S tra jk  w B ielsku trw a  dalej. N arady  m iędzy 
przem ysłow cam i ai robo tn ikam i z udziałem  ins­
p ek to ra  łódzkiego  nie du ły  wynikowy gdyż 
przem ysłow cy godzą  się ty lk o  na 20 proc. 
podw yżki i  to  dtopiero w i iarpniu. Odrzucili oni 
rów nież żądan ia  robotn ików  o ponow ne u.-ta- 
luowionie kom isji pary tety  cznej dla. obliczeń 
w zrostu drożyzny. Również w spraw ie urlopów  
przgmy siew  '.y ośw iadczyli, że za niedziele i świę 
ta , k tó re  wdiczają się d o  urlopów , p łacić  nie 
będą. O ifoe n ie  dojdzie do porozumieniat, s tra jk  
się przedłuży. W każdym  razie  nastró j s tra jk o ­
wy m ocny.

A RESZTO W A N IA  W  “ŁODZI.
W  zw iązku z zajściam i środowem i, piolicia w  

Łodzi a resz to w ała  ogółem  77 osób, z ty ch  63 
uw olniono, 14 zaś pozostaw iono do dyspozycji 
p ro k u ra to ra , ja k o  oskarżono o czynny  udział 
w rozruchach .

SY TU A C JA  W  W A RSZA W IE I LUBLINIE.
W arszaw a, 24 lipca (PAT). „K u rje r W ar­

szaw ski” donosi: S y tu ac ja  w s tra jk u  robotni 
ków  m etalow ych n a  ogół je s t niezm ieniona. W  
obecnej chwili s to ją  nieczynnie w szystk ie  fa ­
b ryk i m etalow e oprócz w arsz ta tów  drobnych. 
Jed y n ie  p racu ją  robotn icy  m etalow i w zak ła ­
dach w ojskow ych, gdzie żądan ia  robotnicze za­
sp ak a ja  się bez sporów  i bez żadnej zwłoki.

Lublin, 24 lipca (PA T). W  Lublinie s tra jk  
objął p rzem ysł m etalurg iczny . Stanędo 7 fabryk  
oraz szereg  m niejszych w arsz ta tów , s tra jk u je  
około 2.000 robotn ików . Podłoże s tra jk u  jest 
ekonom iczne S tra jk u jący  żąd a ją  podw yżki 
p łacy  na  zasadzie w ykazów  kom isj1 s ta ty s ty c z ­
nej. B ezpośrednim  pow odem  s tra jk u  je s t od ­
m ow a ze s tro n y  przem ysłow ców  zaw arcia  u- 
m ow y zbiorow ej. K onferencja, zw ołana przez 
in sp ek to ra t p racy , do tychczas nie doprow adzi 
la do porozum ieniu. P rzeb ieg  s tra jk u  je s t spo­
ko jny .

Sytuatla w pneniyśls tiśStetflyn
Wobec wynikłego na tle Bposobu regulacji płac 

nieporozumienia pomiędzy Związkiem zawodo­
wym górników a  Związkiem właścicieli kopalń, 
pisma łódzkie zamieszczają wywiad z posłem Stań­
czykiem, rtroszcząjąi y się w następujących infor­
macjach:

O i dłuższego czasu płace robotników przemy­
słu górniczego ą regulowano co miesiąc. Ostat­
nią podwyżkę za lipiec górnicy otrzymali w wy­
sokości Ti' junctDt, żądali jednak ustalenia wyso­
kości płac w złotych w ten sposób, by, jako pod­
stawę obliczeń pizyjąć płace majowe, przeliczone 
po ówczesnym kutsie złotego. Żądania te zostały 
jednak jrzez  przemysłowców odrzucone.

Otecuio na zwołanej na wtorek, dnia 24 bm., 
konferencji, Związek górniczy ponownie postawi 
żądanie obliczania płac w złotych W razie, gdy­
by żądanie to me zostało uwzględnione, Związek 
zgłosi żądanie podwyżki w wysokości 150 pro­
cent.

Sytuację należy uważać wobec tego za bardzo 
poważną. Wsiód robotników naogoł panuje ten­
dencja strajkow a, potęgowana jeszcze bardziej 
przez ogólną strajkow ą atmosferę w całym kraju. 
Jeżeli dotychczas me doszło do akcji strajkowej, 
przypisać to jedynie należy bezwzględnej karności 
oiganizacyjnej, jaka  panuje wśród członków 
Związku.

Dalej trzeba wziąć pod uwagę, że stosunek plac 
górniczych obecnych do plac przedwojennych ró­
wna się połowie, a  nadto, że praca górnika odby­
wa się w nadzwyczajnie złych warunkach, zaró­
wno pod względem bezpieczeństwa, jak i zdro­
wotności. Je s t to skutek rabunkowej polityki oku­
pantów, którzy zdewastowali kupalnie. Jednakże 
stwierdzić należy, iż przemysłowcy polscy nic nie 
zdziałali Jla  naprawy tych stosunków.

W arunki te  wpływają również na obniżenie wy- 
datności pracy, gdyż brak na przykład wentylacji 
zmusza do wstrzymania pracy na pewien czas po 
wybuchach dynamitowych. W sprawie tej został 
w Sejmie złożony cały szereg wniosków. Z dru­
giej strony należy podkreślić, że urzędy górnicze 
bagatelizują tę sprawę, nie ogłaszając statystyk i 
wypadków, co uniemożliwia poczynienie zarzą­
dzeń sanacyjnych.

Co się tyczy konjunktury w przemysśle węglo­
wym, to jest ona badzo dobra. Z dniem 1 bm. ce­
na węgla podwyższona została o 105 procent, pod­
czas gdy płace robotnicze podwyższone zostały 
zaledwie o 70 procent, przyczem stanowią one 
zaledwie 40 procent kosztów, produkcji.

śuq Lwowa
— 23 lipca.

.(Otwarcie zjazdu lekarzy dentystów. — Przed 
przyjazdem m raszałka Piłsudskiego).

W niedzielę, dnia 22 bm., w auli nowego gma­
chu uniwersyteckiego nastąpiło uroczyste otw ar­
cie pierwszego polskiego zjazdu lekarzy denty­
stów. Je s t to pierwszy naukowy zjazd w te j dzie-

\

dżinie i należy spodziewać się, że rezultaty  zjazdu 
dadzą impuls do urządzenia corocznie podobnych 
zjazdów. Na zjazd lwowski przybyli lekarze den­
tyści z całego terytorjum  Rzeczypospolitej w licz­
bie ponad 200 osób.

Uroczystości zjazdu rozpoczęto tradycyjnym 
zwyczajem od solennego nabożeństwa w archika­
tedrze. W otwarciu zjazdu w auli wzięli udział 
przedstawił iele władz, miasta, instytucyj nauko­
wych i licznie zaproszeni na inaugurację zjazdu 
goście.

Uczestników powitał imieniem komitetu o rga­
nizacyjnego dr Cieszyński. Mówiąc o celach zja­
zdu, dr Cieszyński zaznaczy}, że jednym z nich, 
najważniejszym, będzie opracowanie i wyjaśnienie 
różnych kwestyj naukowych, a drugim zaznacze­
nie różnicy między określeniem: lekarz dentysta 
a dentysta technik.

Z kolei wygłosili ]>rzomówienia powitalne: rek­
tor ks. Narajewski imieniem uniwersytetu, dr Kulili 
imieniem województwa, prof. dr ( hlamtacz imie- 
nmm miasta, rektor politechniki, Fabiański. pp. 
Świtała z Bydgoszczy, Mokrzycki i German z W ar­
szawy, Haberfekl z Łodzi i dr Fapee imieniem 
Izby lekarskiej. Następnie odczytano depeszo po­
witalne,' które napłynęły z różnych stron Pol. ki, 
między innemi od reprezentantów rządu, mini­
sterstw  i wszystkich większych uczelni nauko­
wych.

Wreszcie dokonano wyboru jirezydjum zjazdu w 
osobach pp.: Wilgi i Łepkowskiego (Kraków),
jener. Zwierzchowskiego (Warszawa), Świtały 
(Bydgoszcz), Mokrzyckiego i Ujejskiego (W arsza­
wa), oraz Raczyńskiego (Stanisławów).

O godzinie pól do 1 w południc dokonał prof. 
Cieszyński otwarcia wystawy dentystycznej w 
gimnazjum matniatyozno-przyrodniezem im. Ko­
pernika. Wieezofem zaś w salach uniwersytetu 
odbył się pod protektoratem  senatu akademickie­
go raut.

Począwszy od poniedziałku obrady zjazdu trwać 
będą przez cztery diii, w ciągu k to ry ih  wygłoszo­
nych będzie około 50 wykładów obok licznych po­
kazów praktycznych. W chwilach, wolnych od 
obrad, komitet oiganizuje wycieczki po mieście. 
Je st objęte programem zwiedzenie panoramy rac­
ławickiej, parku Kilińskiego, kopca Unji Lubi 1- 
skiej, cmentarza Łyczakowskiego i cmentarzyk 
Obrońców Licowa, Czartowskiej Skały i t. d. — 
W piątek uczestnicy zjazdu urządzają wycieczkę 
do Drohobycza i Truskawca, w sob itę do Jarem - 
cza.

Jak  się z kół uczestników zjazdu dowiadujemy, 
planowane jest zwołanie na przyszły rok drugie­
go zjazdu lekarzy dentystów do Warszawy.

W ubiegłą sobotę odbyło się posiedzenie kon­
stytuujące komitetu przyjęcia marszałka Piłsud­
skiego we Lwowie, na którem wybrano prezy- 
djum ;”skład komitetu, oraz omówiono szczegóły 
programu zjazdu legjonistów i powitania we Lwo- 
tiie  Komendanta. Prezydjiun honorowe tworzą: 
prof. Dybowski, p. Ludomir Benedyktowicz, jen. 
Jędrzejewski i prof. Syroczyński. Przewodnictwo 
komitetu objął prof. St. Zakrzewski, zastępcami 
prezesa wybrano: /prof. Mościckiego, wiceprezy­
denta Obirka, posła Śliwińskiego, senatora Wy­
słoucha.

Uroczystości rozpocznie powitanie m arszałka 
na dworcu przez wszystkie warstwy społeczne. 
Kolejarze postanowili wyjść gremjalnie na peron 
w bluzach robotniczych, udekorować dworzec 
i zbudować bramę triumfalną u wejścia do mia­
sta, drugą biamę wzniosą robotnicy gminni u wy­
lotu ulicy Kopernika.

Obrady zjazdu otworzą przemówienia powital­
ne, odczyt historyczny o kompan, i legjonowej uy - 
glosi prawdopodobnie pułkownik Kukieł.

ROZKAZ MINISTRA SZEPTYCKIEGO 
W SRPAWIE ZJAZDU LEGJONISTÓW.

Minister spraw wojskowych zezwolił na wzięcie 
udziału w zjeździć legjonistt w we Lwowie ofice­
rom iv-'czynnej służbie, jako gościom.

Jednocześnie minister Szeptycki w rozkazie 
swoim zaznaczył, że zezwolenie na udział oficerów 
służby czynnej w chaiakterze gości w zjazdach 
rocznic wszelkich 1) formaeyj W. P., udziela po 
raz ostatni i temsamem unieważnia rozkaz w tej 
sprawie z roku 1922.

K  &  O  N  I  K  A  '
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K raków , 25 lipca.
Z DNIA. Serja dotkliwy :h upałów przeszła już, 

zda się, bezpowrotnie. Mamy obecnie aurę urozmai­
coną: naprzemian chmurno i niepewnie, to znów 
słonecznie i jasno. Wczoraj, po dniu dosyć upal­
nym, zbierało się  wieczorem na burzę Z wielkich 
i czarnych chmur spadł jednak tylito przysłowio­
wy drobny deszczyk, odświeżając duszne powie­
trze miejskie.

PRZEJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­
TEJ PRZEZ KRAKÓW. Jak  się dowiadujemy, w 
dniu 4 sierpnia przejeżdżać będzie przez Kraków 
w drodze do Zakopanego prezydent Wojciechow­
ski. Na dworcu krakowskim oczekiwać będą prze­
jazdu p. prezydenta przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych.

WYCIECZKA AMERYKAŃSKA W KRAKO­
WIE. W pierwszych dniach września br. przybyć 
ma do Krakowa wielka wycieczka am erykańska, 
złożona z okoio 200 m zestników, przeważnie Po­
laków am erykańsku b. Golem poczynienia przygo­
towań na przyjęcie gości oraz ułatwienia im zwie­
dzania m iasta, odbyła się onegdaj konferencja, 
zwołana z inicjatywy wicepr. Rollego, w której 
wzięli udział przedstawiciele wojskowości, zarzą­
du kolejowego, Tow. miłośników Krakowa, oraz 
Muzeum Narodowego N‘a konferencji tej dr Chmiel 
imieniem Tow. miłośników Krakowa zgłosił go­
towość umieszczenia gości, oraz poczynienia sze­
regu ułatwień natury gospodarczej.

POWRÓT DZIELI Z RABKI. Dzieci bawiące w 
kolonji leczniczej pod wezwaniem śiv. Józefa w 
Rabce przyji żdżają dnia 28 lipca, tj. w sobotę o 
godz. 3B0 po południu na dworzec główmy w K ra­
kowie.

P. MARJAN JEDNOWSK1, znany arty sta  i re­
żyser teatru  im. Słowackiego wyjechał do Lwowa 
na gościnne występy w sukcesyjnych stvyeh sztu­
kach krakowskich „W eteranie11 i „Dwóch cno­
tach11.

ILE ŻADA ŚPIEWAK BATTISTINI ZA W IE­
CZÓR ? D yrektor cpery krakowskiej p, St. Poleń- 
ski pragnąc na zakończenie sezonu operowego dać 
Kiakowowi sposobność uslyszeiiia Battistiniego, 
zwrócił się do niego z zapytanieta o warunki. Gło­
śny śpiewak, bawiący obecnie w Londynie, zażą­
dał 350 dolarów za wieczór i zwrot kosztów po­
dróży z Londynu i pobytu w Krakowie — co wy­
nosi według obecnego kursu dolara 56 miljonć w 
mk. Wobec tak  przyslępuych warunków dyr. Pó­

łmiski ostygł w zamiarze uszczęśliwienia K rako­
wa Battistmim.

Z TARGU. Na targu wczorajszym płacono: mle­
ko zbierane 1500—1800 mk.. za 1 litr, niezbierane 
2O00 -2500 mk., kwaśno 1500—1800 mk., śmieta­
na słodka 3uU0—3500 mk., kwaśna 8000—9000 
mk. za litr. Masło 42—45.u0u mk. za 1 kg., ser 
8500—9000 mk. za 1 kg., jaja 800 mk. za sztukę.

Jarzyny: ziemniaki nowe 1000- 1200 mk. za 1 
kg., buraki nowo 2500—3000 mk. za 1 kg., m ar­
chew 3300—3300 mk. za wiązkę, cebula nowa 
21 00—£2o0 mk. za kg., kapusta 4—5000 mk. za
I kg., szpinak 2400 -  3000 mk. za 1 kg., ogórki 
1500—3o00 mk. za sztukę, szparagi żółte 14— 
15.000 mk. za 1 kg., kalafjory 1000—7000 mk. za 
sztukę.

Drób: kury 30—50.000 mk. za sztukę, kurczęta 
20—45.000 mk. za parę, kaczki 20—30.000 mk. 
za sztukę, gjfcd żywe (!0—80.000 mk. za sztukę.

Owoce: gruszki krajowe 10—12.0u0 mk. za 1 
kg., morele 30—32.000 mk., niśnie 10—16.00 mk., 
czireśnie 1 0 —18.000 mk., borówki 1500—2000 
mk., maimy 15—17.000 mk., agrest 9—10.000 mk.

DOM NOCLEGOWY. Na ostatnicm posiedzeniu 
komisji dla domu noclegowego złożył przewodni­
czący dr Rafa! Lanclau sprawozdanie z działalno­
ści zakładu. W domu tym nocowało od 1 stycznia 
do 30-'czerwca br. ogółem 20.374 osób, w tom 
mężczyzn 15.028, kobiet 4008, a dzieci 1338. W 
zakładzie kąpjelowym przy domu noclegowym, 
istniejącym, wykąpał o nadto 10-708 osób. Dom 
noclegowy zbudował amerykański komitet pomo­
cy żydom, który go następnie oddał na własność 
krakowskiej gminie izraclickiej, k tóra go odtąd w 
własnym zarządzie prowadzi. Do domu noclego­
wego przyjmuje się za skromną opłatą osoby bez 
różnicy wyznania, najbiedniejsi są wolni od wszel­
kich opłat, a kąpieli udziela się bezpłatnie.

PRZESYŁKA WĘGLA Z SIERSZY. Ze względu 
nn trudności ruchowe i brak miejsca w Trzebini, 
ministerstwo kolei żelaznych w Warszawie usta­
nowiło dla przesyłek węgla, nadawanych w Sier­
szy Wodnej, do stacyj, leżących na wschód od 
Krakowa, drogę okólną przez Spytkowdce.

ZBŁĄKANA DZIEWCZYNKA. Dozorca planta­
cyjny W incenty Kudas doprowadził na policję 
dziewczynkę, rztkomo Zofję Stryżowską, la t 4—5, 
pozostawioną bez dozoru na ul. Wolskiej.

WYPADEK PRZY PR a CY. Wczoraj o godz.
II rano w fabryce tutek „W isła11 przy ul. Dłu­
giej robotnica Tralówna uległa wypadkowi przy 
pracy, mianowicie maszyna urwała jej trzy pal­
ce. Ofiarę wypadku opatrzyło pogotowie.

PRZEJECHANIE DZIECKA. ' Zygmunt Ły- 
szczyński lal 3, przejechany został wczoraj w po­
łudnie przez anto. które złamało nieszczęśliwemu 
iziecku nogę. Po zaopatrzeniu przez pogotowie 

raUmkpwc przewieziono chłopca do szpitala na od­
dział chirurgiczny.

NAPAD NA WÓZ. Na wóz włościanina K napi­
ka, jadącego ulicą Pawią, wdarł się nieznany o- 
sobnik iv zamiarze skradzenia czegoś z wozu. Przy 
starciu, jakie wywiązało się przytom, napastnik 
pchnął Knapika nożem, zadająć mu ciężką ranę. 
Knapika opatrzyło pogotowie ratunkoive, opry- 
szek zaś zbiegł.

Z kraju i za świata
POLACY NA POPISTE GIMNASTYKÓW FRAN

CUSKICH. Z Paryża donoszą 23 bm.: Wielkie uro­
czystości gimnastyczne, w których uczestniczyli 
gimnastycy polsęy, odbyły się na Polach Marso­
wych. Dzięki pięknej pogodzie, ogromne tłumy 
publiczności przyglądały się popisowi.

EMIGRACJA Z POLSKI. Podług danych s ta ty ­
stycznych za r. 1921, wyjechało z Polski do S ta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 90.100 o- 
sób, iv czem chrześcijan 19.732, do Kanady 7.571 
(chrześcijan 2.408), do Palestyny 6.115 (chrz. 6), do 
A rgentyny 2.257 (chrz. 47), do Brazylji 253 (chrz. 
44), do innych krajów poza Europą 740 (chrz. 12). 
Razem 107.046 (chrz. 22.246). Do krajów euro­
pejskich wyemigrowało: do Francji 988 (chrz. 210) 
do Anglji 388 (chrz. 17), do Belgji 189 (chrz. 8), 
do Niemiec 18u (chrz. 38), do innych miejscowości 
210 (chrz. 64). Razem 1955 (chrz. 311).

ZA SKŁADKĘ NA POMNIK E. NIEWIADOM­
SKIEGO. Komisarz rządu m. W arszawy, p. Becz- 
kowiez, pociągnął do odpowiedzialności karnej re­
daktora „Rzeczypospolitej11, za pomieszczenie no­
ta tk i o przyjęciu przez redakcję tego dziennika 
składki na „pomnik dla Niewiadomskiego11, mor 
dercy prezydenta Narutowicza.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. Z W arsza­
wy donoszą: Na ul. Sobieskiego w odległości ki­
lometra od Wilanowa, samochód osobowy „Miner- 
w a“ zderzył się z samochodem osobowym „Au- 
stro-Dainiler“. Skutki zderzenia były fatalne. J a ­
dąca w pierwszym samochodzie 26-letnia Janina 
Krawczykówna, wfaścicielka magazynu mód zo­
stała wyrzucona z samochodu na drogę na odle­
głość kilkunastu kroków i tak  przeleżała dłuższy 
czas bez pumocy. Dopiero po pewnym czasie nie­
przytomną p. Krawczykównę przewieziono samo­
chodem do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie nie 
odzyskawszy przytomności, życie zakończyła.

UPODLENIE NATURY LUDZKIEJ w ystą­
piło na jaw w fakcie, jaki się wydarzył na Wiśle 
w pobliżu Otwocka. Tonął w falach Tzcki student 
uniwersytetu. Rybacy nie pozwolili udzielić mu 
ratunku, póki rodzina nie wypłaci żądanej olbrzy­
miej kwoty za wypożyczenie łodzi. Nic nie pomo­
gły groźby i nalegania, biedak poszedł na dno. 
Za wydobycie ciał dwóch innych topielców, ucz­
niów gimnazjalnych, zażądali ci rybacy „mdjon 
niarków11.

WYKRYCIE OLBRZYMIEJ MALWERSACJI.
Z Sosnowca donoszą: Urzędnicy skarbon i z Dą­
browy wykryli w Granicy ogromne zapasy cukru. 
Ujawniono, iż cukier, który  przechodził przez ma­
gazyny w Granicy na Górnym Śląsku, nie był od 
kwietnia b. r. zgłaszany do dodatkowego opodat­
kowania. Od tego czasu przeszło przez wspomnia­
ne magazyny około 100 wagonów cukru, z czego 
dopiero w połowie cjerw ca wysłano blisko 60 wa­
gonów, pozostałą ilość władze zakwestionowały 
i o sprawie zawiadomiły wyższe władze w Często­
chowie.

S traty , jakie skarb poniósł z powodu nieopła­
cenia akcyzy dodatkowej, wynoszą 2 miljardy mp. 
Do sprawy wmiąszany jest cały szereg osób.

POŻARY W LUBELSKIEM. Jak  donosi „Głos 
Lubelski11, w czasie od 13 do 18 bm. na terenie 
województwa lubelskiego spłonęło przeszło 20 za­
gród. W niektórych wypadkach spłonął także im 
wentarz żywy i martwy. S traty  dosięgają kilku 
miljardów marek.

PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW W GDAŃ­
SKU. „Dziennik Gdański11 donosi: D yrektor tu te j­
szego gimnazjum polskiego, p. Urbanicki, został 
skazany przez sąd gdański na 50.000 Mk. grzy­
wny, albo 5 dni więzienia za to, że w dniu 3 ma­

ja prowadził dziatwę 'polską na nabożeństwo pol­
skie, Dziennik stwierdza, że postępowanie rządu 
gdańskiego jest piowokacją i obrazą narodu pol­
skiego, a równocześnie zaprzeczeniem wszystkich 
pizyrzeczeń gdańskich na ostatniej sesji Ligi Na­
rodów.
PLACE ROBOTNIKÓW PORTOWYCH W GDAŃ­
SKU. Zarobek dzienny robotnika portowego wy­
nosi obecnie 300.000 m. n. Pierwotnie robotnicy 
żądali 340.000. Za pierwsze dwie godziny ponad 
etatowe dostają robotnicy 67.000, za robotę noc­
ną 86.000 za godzinę, w niedziele zaś za godzinę 
pobierają 96.000 m. n Oprócz tego robotnicy o- 
trzym ują jeszcze specjalny dodatek na obuwie.

SZAKALE CMENTARNI. W Goniądzu pod Bia­
ły m.s lokiem zmarł pół roku temu ksiądz J . Woj- 
dylewski. W tych dniach stwierdzono, że grób księ 
dza zostat naruszony i trum na otworzona. Zło­
dzieje wyrwali z ust złote zęby, z palca zdjęli 
pierścień złoty, a z szyi krzyż zloty. Na ślad zło­
dziei nie natrafiono.

TARNÓW, 22 lipca. (Przemianowanie koszar. — 
Zajście w sądzie). Ze zmianą rządu nastąpiła rów­
nocześnie zmiana i na innych polach. W chwilach 
powstania Polski jedne z największych koszar 
wojskowych w Tarnowie nazwano imieniem Pił­
sudskiego. Obecnie tesame koszary przemianowa-. 
ńo na koszary im. jen. Kriaziewicza. Przeciw je­
nerałowi Kniazicwiczowi mioć nic absolutnie nie 
możemy, ale co pomyślą żołnierze o zmianie na­
zwy? Ano — „signum temporis11.

Onegdaj odbyła się przed sędzią Freindlem roz­
prawa przeciw notorycznemu złodziejowi Kinn- 
bergowi. Po przeprowadzonej rozprawie zapadł 
wyrok, skazujący Kinnberga na pięć lat więzie­
nia. Usłyszawszy ten wyrek-, Kinnbcrg dostał na- 
padiuszalu, chwycił za wieszadło i chciał się rzu­
cić na trybunał i dopiero adw. dr Fusiarski 'mu 
udało się ubezwfadnić szaleńca, którego odprowa­
dzono do aresztu

ZYCIE W PETERSBURGU. Jeden z Polaków- 
optantów, który obecnie przybył z Petersburga do 
Polski, opowiada o życiu w dawnej stolicy Rosji:

Pensja nauczycielki (przełożonej gimnazjum) 
wynosi miljard 200 miljonów (pół milj. marek), a 
ceny produktów są takie: bułka „sitna” 1 funt 9 
miljonów, 1 funt chleba 5 miljonów, mięso 20 milj., 
pud żytniej mąki 100 miPonów, masło 45 milj., 
cukier 35 milj., mleko 4 miljony butelka (naszych 
2000 marek).

Najwięcej zarabiają w obecnej chwili handlarze 
i przem ysłow cy,'i to hurtownicy, bo detailiści 
wskutek niesłychanych podatków bankrutują raz 
po raz. Uderza w idka ilość magazynów okazyj­
nych, gdzie można nabyć nieraz wspaniałe stylo­
we meble i zabytki dawnej chwały.

Ruch w mieście znacznie mniejszy, niż przed 
wojną. Kursują tram waje i niewielka ilość doro­
żek o wynędzniałych koniach. Dorożkarze obdarci 
są i zaniedbani.

Kawiarnie i restauracje otw arte i wypełnione 
tłumem tych, co zrobili pieniądze, robiąc bolsze- 
wizm. Kościoły katolickie zamknięte były od 6 
grudnia 1922 do 29 czerwca — w polskiej szkole 
św. Katarzyny otwerzono rosyjską szkołę pracy.

PRZEWIEZIENIE LENINA NA KRYM. Pierw­
sze posiedzenie rady komisarzy związku republik 
so-wieckieh odbyło-się pod przewodnictwem za­
stępcy Lenina, Kamieniewa. Lenin ma być wkrót­
ce przewieziony na Krym, gdzie przygotowuje sie 
dla niego pałac w Liwadji.

WYSTAWA W RYDZE. Prezydent rzeczypo- 
spolitej łotewskiej otworzył wczoraj trzecią wy­
stawę przemysłowo-rolniczą w Rydze. W ystawa 
przedstawia się poważnie. Eksponaty polskie nie 
wszystkie jeszcze nadeszły. Prezydent Czakste od­
wiedził pawilon polski, gdzie był przyjmowany 
przez radcę poselstwa Baranowskiego, konsula 
Łurze-Birke i personal poselstwa.

ZDERZENIE SIĘ POCIĄGU KOLEJOWEGO Z 
SAMOCHODEM. Na linji kolejowej Gothenburg— 
Sztokholm zderzył się pociąg z przejeżdżającym 
przez tor automobilem. Skutki były straszne. — 
Ośmnaście osób zostało zabitych, 19 ciężko ran­
nych.

MISTRZOSTWO ŚWIATA W BOKSIE. Z No­
wego Jorku donoszą: W zapasach bokserskich o 
mistrzostwo świata Leonard zwyciężył Ten/Jera.

ZMARLI.
—  Zofja M a l e s z e w s k a ,  waowa po śp. Y.ła­

dy,sławie Maleszewsidm, zasłużonym redaktorze 
, .B iesiady  Literackiej11 w W arszaw'?, a m atka zna­
nego lekarza dra Wł. Maleszewskiego z Karlsba­
du, zmarła w dniu 19 bm. w Brodzisżewie pod Sza­
motułami w Poznańskiem. Zmarła brała czynny 
udział w powstaniu 1863 r. i dzieliła z mężem i 
bratem  swym śp. arem  Franciszkiem Byliekim, 
znanym muzykiem, katorgę sybirskr-

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali
5306 Pam. Ewy Schmidtownej — rodzma w Krzy- 
waczce; 5307 Tadeuszowie Dńeduszyccy z Gó­
rzyc w Wielkopolsce; 5808 Dr Feliks Eisenber — 
nieprzyjęte honorarjum od N.; 5309 Fam . Wł a I 
i H tłeny z Wesslów Frzybysławskich; 5310 Pam. 
Sydona i Eugenji z Górnikiewiczów Loretów — 
dzieci; 5311 Pam. Karoliny bodzoniówny z T ar­
nowa. — m atka i siostry. Pozatem na cele odbudo­
w y  Wawelu złożyli: W ładysław Janikowski i Ste­
fan Botnicki z Gdańska po 50.000 mk.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, jutro 

i w piątek 27 bm. powtarza tea tr im. Słowackie­
go wystawionego z takim  przepychem „F irc jk a1* 
Fr. Zabłockiego. Będą to  również ostatnie wystę­
py świetnego odtwórcy roli tytułowej p. J  Oster­
wy, który po piątkowem przedstawieniu powraca 
do "Warszawy „Fircyk11 dzięki istotnie przepy?& 
nemu wystawieniu i znakomitej grze wykonawców 
był przez wszystkie przedstawienia bardzo ehetńlt 
nawiedzany, jako przemiły obrazek z epoki La 
zienak, ożywiony tak  interesująco przez dmm* 
pierwszą scenę. „F ircyk '1 po piątkowem j nods v- 
wieniu schodzi z afisza W sobotę rozpoczyna eykł 
utworów lżejszych „Dardamelle — rogacz11.

OPERA I OPERETKA. Zapowiedziany 4zU we 
środę 25 bm. o 7‘45 w. „Trubadur" z występeju 
ulubieńca warszawskiego bohaterskiego teuork 8. 
Kowalskiego, słuszne obudził zainteresowani*. — 
Dalszą obsadę tworzą: Jefimcewa, Zbigai' włczówi 
na, Romanowski, Mazanek i inni. Ju tro  we ozwsjt 
tek 26 bm. o 7‘45 w. największa atrakcją ovcone. 
go sezonu „Frasquita“, a pojutrze w piątek 2? m ,  
o f ‘45 w. dorównująca jej pod względem p -wodze* 
nia „Dama we fraku11. W obu operetkach biorą ą-. 
dział najwybitniejsze siły naszego zespełu. Obłe 
urozmaicają Drzjępipkne tańce i ewolucje układu 
E. W ojnara.
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Z TEATRU „BAGATELI**. Dziś wystąpi po raz 
ostatui p. Junosza-Stępowski w „Znakomitym ba­
ry tonie“ Dietrichsteina w roli tytułowej. We 
czwartek -wchodzi na repertuar ..Bagateli1* znako­
mita komedja Caillavet‘a i de Flers‘a pt. „Miłość 
czuwa1*, która grana będzie do niedzieli włącznie; 
będą to ostatnie przedstawienia w „Bagateli1* 
przed ferjami. W sobotę po poł. „Świt., dzień i
noc" Niccodemiego.

REPERTU A RY :
—  TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Środa. 25 bm.: „Fircyh w zalotach1*.
Ozwaitc-k. 20 bm.: ..1'ircyk w zalotach**.
Fiąlck. 27 hm.: ..Fircyk w zalotach1*.
Sobota, 28 bm.: ..Dardnmelle — rogacz**.

TEATR OPERA I OPERETKA.
Środa, 25 hm . ..Trubadur".
Czwartek, 26 I m.: „Frasęuita**.
Piątek, śftjbin.: Dama we fraku**.

TEATR „BAGATELA".
Sr*'da 25 bm.: ..Znakomity baryton**
C z w a r t a k .  26 bm.:  Miłość c z u w a " .
Piątek. 27 ’ m : ..Miłość czfcwa".
Śobota. 28 bm. po p< h: „Świt, dzień i noc"; wie­

czorem- ..Miłość czuwa".
Niedziela. 29 ten. po poi.: „Musisz być moją"; wie­

czorem: ..Miłość czuwa".

• Teatr M. J. Slosoclsiggo
FIRCYK W ZALOTACH".

Komedja w trzech aktach Fr. Zabłockiego.
Występ Juljusza Osterwy.

W niestarzejąeej się stylowej komedji Fr. Za­
błockiego, błyszczącej jak wytworny zabytek z sa­
skiej porcelany w serwantco pamiątek z epoki 
początków polskiego teatru narodowego, wystąpił 
w sobotę p. Osterwa w roli tytułowej. „Fircyk** 
ma w teatrze krakowskim swoje dobre tradycje 
Wystawił go na jeunem z pierwszych przedsta­
wień nowego teatru w wyszukanej stylowej inter­
pretacji najlepszych sil ówczesnego personalu nie­
zapomnianej pamięci dyr. T. Pawlikowski, powta­
rzało za nim kilku następców. I nie odejmuje zna­
czeniu jego wartości ani wpływu na dalszy rozwój 
komedji polskiej okoliczność, że od 15 lat kryty­
ka naukowa ustaliła, że jest on dosyć pospolitym 
w XVIII -wieku plagjatem z Romaguosi‘ego, żyw­
cem wzorowanym w budowie na Molierze. Wy 
starczy za wszystko, że sztuka ta  ma wiersz bar 
dzo gładki, rymy zręczne, język żywy i swobodny, 
a przedewszystkiem nieznaną przedtem teatrowi 
polskiemu sprawność budowy. Te zalety zapewnia 
ją mu prawo do życia w teatrze, czyniąc „Fircy 
k a“ wzorem pięknej formy literackiej w okresie 
początków teatru polskiego. Dla dzisiejszego po­
kolenia, dhi teatru i jego miłośników obojętnem 
zawsze będzie, skąd bral pomysły, które umiał 
przyodziewać w prawdziwie polską, tak  kunszto­
wną pod względem języka i formy, szatę.

Pomimo, że przedstawienie „Fircyka** przygoto­
wane było dla warszawskiego gościa w krótkim 
czasie, nie dozwalającym na wszechstronną styli­
zację wystawy i gry całego zespołu, artystyczny 
wynik wieczoru nie pizyniósł wstydu krakowskie­
mu teatrowi Ma scena nasza w tradycjach swoich 
jakiś fluid, który spływa każdorazowo na wyko­
nawców, zagarniając ich w krąg artystycznego 
interesu.

Takim był w pierwszym rzędzie Osterwa w roli 
Fircyka. Było w kreacji jego wszystko, czego po­
stać ta  wymaga od odtwórcy. Trafił ogólną kon­
cepcją roli wybornie w styl epoki, mówił wiersz 
pięknie z finezją i dyjaicktyką, jaką daje wysoka 
kultura i intuicja aktora — był najwytworniej­
szym w gieście, ruchach, układności kawalerem 
z epoki „króla Stasia** — a  że go oceniono, że 
umiał zjednać sobie i przykuć publiczność, świad 
czyfy gęste oklaski przy otwartej scenie.

Otoczenie p. Osterwy dostroiło się niemal cał­
kowicie do gry warszawskiego gościa. Dystyngo­
waną i stylową była w roli podstoliny p. Klońska, 
układną i finezyjną Klaryssą p. Kossoeka. P. Ku­
łakowski, jako Aryst, dał postać zajmującą, do­
brze w szczegółach opracowaną, pp. Kustowski 

,i Niewiarowicz kapitalne role Pustaka i Świstaka 
zaznaczyli poprawnie, traktując je w ramach, do­
brze stylizowanych, bez drobiazgowego wszelako 
wycyzelowania ich precyzyjności i szelmowskiego 
humoru.

Jako przedstawienie okolicznościowe, „Fircyk** 
by ł miłem zjawiskiem w repertoarze i rzetelną 
okrasą kampanji dogasającego sezonu. Pragnęli 
byśmy jednak ujrzeć go kiedyś w innych warun­
kach, w przygotowaniu precyzyjnem pod wzglę­
dem ensamblowym i dyjalektycznym, na co w po­
rze obecnej nie starczyło czasu dyrekcji.

W. Pr.

MMI ;ira i i iM
* — JAN ŻYZNOWSKI: Krwawy strzęp. Warsza­
wa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

Ta niezwykle zajmująca książka jest jednym z 
celniej -zych przyczynków do historji wielkiej woj­
ny a  w szczególności do udziału w tej wojnie Po­
laków, których wypadki wojenne zaskoczyły na 
ziemi francuskiej. Autor, sam uczestnik zaszczyt­
nie w dziejach wojuy zapisanego polskiego od­
działu „bajończyków*', zebrał tu wspomnienia 
swoje, obejmujące cały okres istnienia tej samo­
rzutnie na gruncie francuskim powstałej formacji 
dla ya lk i z najazdem niemieckim. Od pierwszych 
chwU skupiania się w Paryżu do pobytu w Ba- 
jonme, opisanego zajmująco i z szczerym humo­
rem, do pierwszego wreszcie wystąpienia na fron­
cie „bajończykjńw" całość opowiadania roztacza 

azy, wśród których wyróżnia się treścią 
i  nastrojem epizod bohaterskiej śmierci W ładysła­
wa Szujs’iego. Żałować wypada, że książka o tak 
poważnie . rojonej tieśei, wykazuje pewien po- 
śpie ‘i w ukiadzie, właściwy dorywczym pracom 
publicystycznym. wp_

— NAJNOW SZA KSIĄŻKA RUDYARDA
K IPLIN G A . S ły n n y  pisarz"; angielski, na jnow ­
szy sw ój utw ór poświęcił h istórji bojów  gw ar- 
d ji irlandzkiej podczas w ielkiej wojny, ty  pU}_ 
k u  tym  służył syn  au to ra , któiy zg inął pod 
I/Km w r. 1917. Praica zatem  Kipling* je s t hoł­
dem  pośm iertnym , ja k i złożył zbolały ojciec 
pam ięci sy n a  i jego  tow arzyszy  boju. N a p ra ­
n a  przez człowieka, o takim  talencie, a  p rze ję ta  
uczuciem  bólu i m iłości, je s t  jedną  z najp ięk­
niejszych pere ł w  olbrzym im  ilościowo i  jako­
ściow o dorobku  1: terać kiru au to ra  „K sięgi 
Dżungli**,

— PROSPER SZMURLO: „Świat nadzmysiowy 
j  metody jego badania". Warszawa 1923. Nakład 
W arszawskiego TowarzYstwa psycho-fizyeznego.

Z koirisyj seitrowych
W arszaw a, 24 lipca (AW). D zisiaj obrado­

w ały  rów nocześnie dwie kom isje, budżetow a i 
praw nicza. N a posiedzeniu kom isji budżetow ej 
rozpatryw ano pro jek t ustaw y  o prow izprjum  
budżetów em  n a  trzeci k w arta ł br., zaś kom isja 
praw nicza obradow ała n ad  projektem  noweli do 
ustaw y  o ochronie lokatorów . K om isja praw ni­
cza p rzy jęła  nowellę, w m yśl k tó re j m. i. kon­
tra k t  najm u może być rozw iązany przed cza­
sem, jeżeli na jm ujący  m ieszkanie zachow uje się 
nieodpow iednio. D alsze n a rad y  kom isji p raw ­
niczej odłożono do sesji jesiennej.

I  H a d y  m i n i s t r ó w
W arszaw a, 24 lipca (P VT). R ada  m inistrów  

na  posiedzeniu w dniu 23 bm. uchw aliła ro z ­
porządzenie o kom isjach kw alifikacyjnych, 
w niosek p. m inistra skarbu  w spraw ie uposaże­
nia pracow ników  państw ow ych na obszarze 
wolnego m iasta  G dańska w m iesiącach czerw- 
cir i lipcu br., w niosek p. m inistra skarbu  w 
spraw ie podw yższenie d iet, p ro jek t ustaw y o 
organach w ykonaw czych w ładz skarbow ych, 
p ro jek t ustaw y o Izbie m orskiej, p ro jek t u s ta ­
w y w spraw ie w ykonania  decyzji Ligi Narodów
0 uregulow aniu ubezpieczeń społecznych na  te 
ry to rjach , odstąpionych Polsce przez Niem cy 
na  m ocy tra k ta tu  w ersalskiego.

N a tern posiedzeniu rad a  m inistrów  w ysłu ­
chała spraw ozdania p. k ierow nika m inister­
stw a pracy  i opieki społecznej o podłożu za ta r­
gów w przem yśle i górnictw ie, oraz o dojściu 
cło porozum ienia m iędzy związkiem przem y­
słowców a  związkiem  p ra co w n ik ó w  w  przem y­
śle w łókienniczym  w obwodach łódzkim  i bia­
łostockim .

Również w ysłuchano spraw ozdania o m ają­
cych nastąp ić  rokow aniach w  m inisterstw ie 
p racy  i opieki społecznej celem zlikw idow ania 
s tra jk u  w przem yśle m etalow ym  w W arszaw ie
1 Zagłębiu DąbrowSkiem. R ada m inistrów  za­
in teresow ała się specjalnie stosunkam i panują- 
cemi w przem yśle i podłożem Avyniklyeh z a ta r­
gów. D alej rad a  m inistrów  w ysłuchała  szczegó­
łowego spraw ozdania o stosunkach n a  Śląsku 
cieszyńskim  i o tak ty ce  przem ysłow ców  w za­
ta rg u  obecnym  w przem yśle. N astępnie w 
zw iązku z nom inacją kom isarza do w alk i z d ro­
żyzną om awiano środki zaradcze, m ające na 
celu w alkę ze spekulacją, w  szczególności od­
noszącą się do artykułów  pierw szej potrzeby.

Minister Darawski o sytuacji 
strajkowej

M inister p racy  i opieki społecznej D arow ski 
udzielił następu jących  inform acyj p rzedstaw i­
cielowi Ag. W scli. w spraw ie obecnej sy tuacji 
stra jkow ej:

Po zlikw idow aniu s tra jk u  w Łodzi i Białej, 
pozostaje jeszcze do zlikw idow ania s tra jk  na 
k ląsku Cieszyńskim , wobec czego już w najbliż­
szych dniach należy się spodziew ać likw idacji 
akcji s tra jkow ej w całym  przem yśle w łókien­
niczym  na  terenie Polski. M im sterstwo podej­
mie w krótce k roki w k ierunku  uregulow ania 
spraw y  s tra jk u  w  przem yśle m etalow ym , bu­
dow lanym  i górniczym . W  spraw ie s tra jk u  w 
przem yśle m etalow ym  odbyła się dnia 24 bm, 
konferencja w spólna przedstaw icieli Związków 
zaw odow ych robotniczych, z przedstaw icielam i 
przem ysłu m etalow ego. Oświadczyli oni, iż od­
stępu ją  od rokow ań, ponieważ nie .posiadają 
ta k  obszernych pełnom ocnictw , aby niemi ob­
jąć  w szystk ich  zorganizow anych przem ysłow ­
ców m etalow ych. K onferencję ostateczną w y­
znaczono n a  dzień 25 bm. S ą duże szanso, iż 
przyjdzie do porozum ienia w  tyrn  term inie.

M inister D arow ski podkreślił, iż do tychczaso­
we s tra jk i m iaiy  ch a rak te r wydącznie ekono­
m iczny, zaś wszelkie zarzu ty , jakoby  akcja  
strajkował m iała podkład  polityczny, Związki 
zawodom e robotnicze stanow czo odrzuciły.

W Y JA ZD  M INISTRA PRA CY .
W arszaw a, 24 lipca (AW). D ria  24 bm. mi­

n iste r p racy  D arow ski i d y rek to r u rzędu  emi­
gracy jnego  p. G aw roński u a a ją  się do W ejhe­
row a, celem o tw arcia polskiego obozu em igra­
cyjnego, przeznaczonego n a  1300 osób, k tó rego  
celem jest skierow anie ruchu  em igracyjnego 
wykrcziiie na  W ejherow o, z pom inięciem  obo­
zu gdańskiego, k tó ry  szykanow ał w do tk li­
wym  stopniu em igrantów  polskich.

w rażenia. J e s t  ona sform ułow aną w  ten  spo­
sób, że zostaw ia o tw artą  drogę do rokowań, 
N aogói to n  jej jest znacznie sym patyczniejszy , 
aniżeli się spodziewano. Życzeniu, w yrażone­
mu w  uzupełniającym  liście stan ie  się zadość 
w  ten  sposób, że rządy  francusk i i belgijski u- 
zupeinią ją  swoimi rzeczowym i poglądam i. Co 

\ się zaś tyczy  dalszych rokow ań, to  najpierw  
będą one podjęte  n a  drodze dyplom atycznej, a 
następn ie  będą się toczy ły  bezpośrednio m ię­
dzy zainteresow anem i państw am i. N a ogól w y­
rażają  w  B rukseli przekonanie, że obecnie 
is tn ie ją  poważne w idoki uzgodnienia poglądów 
m iędzy sprzym ierzonym i. T rzy te j sposobności 
podkreśla ją  brukselskie ko la  polityczne, że no­
ta  angielska nie zaw iera najm niejszego szcze­
gółu, k tó ry b y  s ta ł w sprzeczności z przepisam i 

j tra k ta tu  w ersalskiego. Zaznacza się również w 
E m kseli zdecydow ana w ola do dotrzym ania 
p lacu F rancji.

P R Z Y JĘ C IE  MOWY POINC \R EG O .
L ondyn, 24 lipca (PAT). Mewa. w ygłoszona 

przez Poincarego w  Villers C otteres p rzy ję ta  
i  została  przez prasę bardzo przycl ylnic. U stęp 
| m owy, w  k tó rym  Poincare  odpow iada Lloydo- 
jw i Georgcowi, został podchw ycony przez całą 
j prasę ze szczególnem  zadowoleniem  tem bar- 
dziej, że L loyd G eorge s trac ił sw oją popular­
ność w szerokich m asach społeczeństw a angiel­
skiego.

GROŹNA PO TĘG A  NIEMIECKA
P aryż , 24 lipca (AW). Onegriaj przy odsłonię­

ciu pom nika k u  czci uczestników  wielkiej woj­
ny , jnkie odbyło się av V illers-Cottec w ygłosił 
P o incare  moAvę, av k tó re j zajął się niebezpie- 
czeństAYiem, jak ie  grozi koalicji ze s tro n y  prze­
m ysłu niem ieckiego. Na sam ym  w stępie zarzu­
cił prem jer francuski L loydow i Georgeowi, że 
usiłow ał poróżnić F ranc ję  i A nglję, nie bacząc 
n a  tc , że Niem cy mimo porażki w ojennej roz- 

jbudoAYują się coraz bardziej. Poincare żałow ał 
j przy tern, żc A nglicy nie m ogą się naocznie 
i przekonać av Zagłębiu o potędze, ja k ą  repre­
zen tu je  onecnie zorganizow any przem ysł nie­
m iecki. Są to już nie ty lko  karte lo  i wielkie 
sy ndykaty , lecz raczej zakraw ające na  olbrzy­
mie kom binacje koncerny , koncen tru jące w so­
lne w szystkie form y produkcji od surowców 

ido gotow ych fabrykatów . Są to  olbrzymie siły, 
j wzm ocnione jeszcze jednolitem  kierow nictw em . 
|Z  każdym  dniem  opanow ują one państw o, pra- 
;sę  i kząd. W  ten  sposób podbijają one republi­
kę niem iecką całkiem  now ej kaście, rÓAVnie 
pysznej jak daw ni jtm krzy. Czyliż m ożna po­
zwolić na  usadow ienie się w sercu E uropy tego 
n atu ra lnego  sojusznika reakcji m ilitarnej, za­
py tyw ał się Poincare. Aby tego nieszczęścia n- 
niknąć, m uszą się A ngija, Eelgja, W łochy i 
F ran c ja  silniej niż kied,ykolAviek zjednoczyć. 
Swoje UAvagi zakończył Poincare wezwaniem , 
aby  niedopuścić do trium fu w przyszłości ob­
cej p lu tokracji.

KŁOPOTY FINANSOW E NIEM IEC.
Berlin, 24 lipca (PAT). W czoraj rozpoczęły 

się av m inisterstw ie finansów  R zeszy p e r tra k ta ­
cje w spraw ie noAA-ej pożycz!”  złotej d la  pań- 
stAva. Chodzi o pożyczkę, na  poczet k tó re j trp la  
caloby się m ark i niem ieckie, w edług  kursu  
dziennego dolara  am erykańskiego. N a dzisiej­
sze posiedzenie przybędą przecłstaAATi?iele m ini­
s te rs tw a  skarbu , B anku R zeszy, oraz w ielu 
banków .

i®  P P . W ła ś c ic ie l i  r e a ln o & l !
Młode małżeństwo bezdzietne poszukuje m i e s z k a n i a  w śródmieściu. Za 2 pokoje 
i kuchnię lub 1 pokój i kuchnie, zapłaci czynsz 1,000.000 mkn. i w ęcej, za dwa 
la ta  z góry. — Ł askaw e zgłoszenia do B iura ogioszeń F eliksa  S ta tte ra , Kraków ,

I
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PO SIED ZEN IE RADY N A C ZELN EJ % 
„P IA ST A ".

Warszawa, 24 lipca (AW). D zisiaj przed połu­
dniem odbyło się posiedzenie R ady  N aczelnej 
P . S. L. P iasta , n a  k tórem  by ł obecnym  prezy­
dent m inistrów  W itos. P rem jer W itos w ygłosił 
obszerne przem ów ienie n a  tem a t sy tu ac ji poli­
tycznej- obecnych prac rządu  i zam ierzeń jego 
na  przyszłość. Spiaw ozdanie złożył prezes Ja n  
Dębski.

SKAZANIE POR. RADOMSKIEGO.
W arszaw a, 24 lipca (AW). P orucznik  R adom ­

ski skazany  został n a  trzy  tygodnie  aresztu .

Podpisanie traktatu pokojowego 
w Lozannie

L ozanna, 24 lipca (PAT). U kład pokojow y 
został dziś podpisany.

L ozanna, 24 lipca (PAT). Z okazji dzisiejsze­
go posiedzenia końcow ego konferencji lozań­
skiej p rezyden t związkowy S chreucr w ygłosił 
m owę, w  k tó re j podziękow ał za zaszczyt, jak i 
spo tkał Szw ajcarję. Szw ajcarji dano sposob­
ność do spełnienia funkcji, odpoAviadającej sta- 
notvisku tego k ra ju .

P rzedstaw iciele państw  reprezentow anych  na 
konferencji lozańskiej w ystosotra li ao szwaj 
carsk iej R ad y  związkoAvej pismo, w k tórem  
dziękują za udzielenie im gościny oraz za przy­
jęcie przez Sclireuera przew odnictw a p rzy  akcie 
podpisania tra k ta tu .

M IARODAJNE KOŁA B E L G IJSK IE  
O NOCIE A N G IE L SK IE J.

P ary ż , 24 lipca (AW ). K oresponden t brukseł 
ski „Intrasigeanta** nad esła ł sw ojem u dzienni­
ki ) vi następu jące  inform acje o poglądach  m ia­
ro .. m ych kó belgijsk ich  na  dalszy  rozwój w y- 
ptiu ów w zw iązku z n o tą  rządu  angielskiego: 
N aogół n o ta  nie \vyw arla  w  B rukseli złego

D EC Y ZJA  SCW IETÓW  W  SPR A W IE POD­
PISA N IA  K O N W EN C JI O CIEŚNINACH 
Londyn, 24 lipca (PAT). W  kolach konferen­

cji w yraża ją  duże zadowolenie z pow odu po­
w ziętej w ostatn iej chwili przez rząd sowiecki 
decyzji podpisania konw encji o cieśninach, 
przew idzianej przez konferencję lozańską.

SPISE K  PRZECIW  BOLSZEWIKOM. 
R yga, 2 1 lipca (rA T ). Z M oskwy donoszą o 

w ykryciu  w Poltaw ie w ielkiej organizacji soi- 
skow ej pod nazw ą ukraińsk iego  zw iązku n a ­
rodow ego. Zw iązek ten  m ial za zadanie w yw o­
łan ie  ruchu  zbrojnego przeciw ko bolszewikom 
na całym  obszarze Rosji sow ieckiej. Spisek ten  
był bardzo rozgałęziony w  w ojsku i należeli do 
niego dow ódcy poszczególnych oddziałów  g a r­
nizonów petersburskiego i kronsztadzkiego , a 
także  w  różnych punk tach  gubernji poltaw - 
skiej, jekatorynosław skiej i kursk iej. D okonano 
m nóstw o aresztow ań. W  zw iązku z w ykryciem  
spisku pozostaje także dym isja G iptisa, dow o­
dzącego petersburskim  okręgiem  wojskowym.

ANTAGONIZM AN G IELSK O -JA PO Ń SK I.
Londyn, 24 lipca (AW). W edle o trzym anych  

tu  w iadom ości z Jap o n ji rząd  japoński u jaw nia 
skich A nglji na  D alekim  W schodzie. W szcze- 
żyw e zaniepokojenie z pow odu zbrojeń mor- 
gólności poddaw ane jest, ostre j k ry ty ce  tw o­
rzenie bazy  m orskiej w  fcingaporze. T rasa  ja ­
pońska dopatru je  się w  tem  now ego zw rotu  w 
polityce m orskiej A nglji. Jednocześnie dzienni­
k i japońskie zarzucają  Anglji, że niew łaściw ie 
po jęia  ona ducha uk ładu  w aszyiigtońskieg.o 
jak  rów nież, że m ylnie ocenia n astro je  Jap o n ji 
w obec W ielkiej B ry tan ji.

Osiatme wiadomości
NOWY PREZES PROWINCJI ŚLĄSKIEJ. Rząd 

pruski zamianował naczelnym prezesem prowincji 
śląskiej dotychczasowego prezesa rejcncji kwi­
dzyńskiej, Proskcgo. Śląski wydział prowincjonal­
ny wybór ten zaaprobował. Proske jest członkiem 
partji centrowej. Przed objęciem prezesury rejen- 
cj Proske piastował urząd burmistrza Raciborza. 
Wśród kół rządowych istnieje zamiar połączenia 
naczelnej prezesury i rejencji w jednem ręku.

W Y SO K IE KARY NA PIJA K Ó W . Senat 
w olnego m iasta  G dańska w ydał rozporządze­
nie, w ediug  k tó rego  osoby spo tykane w stan ie  
n ietrzeźw ym  na  ulicach i m iejscach publicz­
nych  będą karane g rzyw ną GO tysięcy  m arek  
niem ieckich i więzieniem. Oprócz tego  zakaza­
no sp rzedaży  w ódki w  p ią tk i i soboty  od godz. 
2 do 8 wdeczorem, zaś w  niedzielę do godz. 12 
w  południe.

PODROŻĘ MIN. B EN FSZA . Z P rag i dono­
szą: D r Benesz w yjeżdża w e czw artek  do Si- 
n a ja , sk ąd  1 sierpnia br. pow róci do P rag i. N a­
stępnie jak iś  czas w ypocznie w  Słow acji, gdzie 
pośw ięci się stud jow aiau  spraw , k tó re  będą 
przedm iotem  obrad  sesji L igi N arodów .

PODROŻĘ RUM UŃSKIEJ PA R Y  KRÓLEW ­
S K IE J . R um uńska p a ra  k ró lew ska, ^  ja k  z

m yślow y  280, ow ies z r. 1922 410, m ą k a  ż y tn ia  
loco L w ów  490—500. Ruch n a  giełdzie  ożyw iony . 
O gólny o b ró t 135 to n . Z apo trzebow an ie  p rzew y ż­
sza podaż . T en d en c ja  zw yżkow a. U sposobien ie  
spoko jne .

B ukaresztu donoszą, zam ierza w e w rześniu u- 
dać się do Belgradu, poczem  w yjedzie do R zy­
mu i P arvża.

PROCES PR ZEC IW  K SIĘ Ż N E J HOHEN- 
LOHE-CEHRJNGEN, oskarżonej o krzyw o­
przysięstw o w związku z procesem  przeciw  
Ehrhardtow i, rozpoczął się cnegdaj w L ipsku 
w  senacie T rybunału  państw , d la obrony R e­
publiki. Na w czorajszej rozpraw ie księżna IIo- 
henlohe-O ehringcn skazana została  na G mie­
sięcy więzienia. #

ZABURZENIA W E FR A N K FU R C IE N. ME­
NEM przybra ły  w iększe rozm iary. K onsulat a- 
m erykański był zagrożony. Je d n a  osoba za­
b ita . górnicza, Pokucie, Cliodorów, Niemojowski, Ze-

W YNJK ANGIELSKO - AMERYK AŃSKICII gluga, które poprawiły nieco kurs. Z akcyj ban- 
ZAWODÓW ATLETYCZNYCH. Z L ondynu \ kowych niezwykle zwyżkowały Spółki Zarobko- 
donoszą 24 bm.: W e w czorajszych zaw odach w-e i Hipoteczny, inne utrzymane. Papiery proceu-

Wiadomosci giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Rynek akcyj prze­

mysłowych i handlowych bez większej zmiany. 
Nastrój zwyżkowy osłabi i robiono przeważnie po 
kursie utrzymanym, niekiedy cokolwiek słabszym. 
W większem zainteresowaniu: Automotor, Siersza

atle tycznych  m iędzy uniw ersytetam i Oxford i 
Cam bridge ze s trony  angielskiej oraz Yale i 
H ow ard ze s trony  Stanów  Zjednoczonych zw y­
cięstwo przypadło  uniw ersytetom  angielskim , 
k tó re  osiągnęły 6.5 : 5.5.

NOWO W YBRANY PARLAM ENT TUREC­
K I zw ołany został na 2 sierpnia do A ngory.

Z powodu przerw y w po’ączeniu telefonicz- 
nom z W arszaw ą w godzinach w eczo rn y ch , —  
nie o trzym aliśm y spraw ozdania z w czorajszego 
posiedzenia Sejm u i innych inform acyj z  W ar­
szaw y.

towe bez obrotów.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 24 lipca 1923 

Akcje ba i ku we:
Transakcja

Pol. B: nk przem. 50UPO 65000 62ooo— 54ooo
Bank Hipoteczny 750o0 100000 75ooo—95ooo
Bank Małopolski 80900 50000 80000—&0ooc
Ziem. Bank Kred. 35000 45000 36ooo—4oooc
Fow. B ank K red. l&OOO 230C0
Bank K om ercjalny 20000 80000 *>• 23ooo
Bank K red. 100000 180000 lóoooo
Banit zw. sp. zar. 500000 550000 52ococ

A kcje Tow handlowych:

Dział ekonomiczny
* PO D A TEK  DOCHODOWY. W  m yśl 

brzm ienia ustaw y o państw ow ym  podatk u  do­
chodowym  opodatkow aniu  podlegają dochody:

1) Z nieruchom ości w łasnej, posiadanej, u- 
ży tkew anej lub dzierżaw ionej. 2) Z budynków  
3) a) Z przedsiębiorstw  handlow ych i przem y­
słowych,. b) z zajęć zaw odow ych i w szelkich 
innych zatrudnień  o celach zarobkow ych. 4) Z 
w ynagiodzenia  procentow ego (tantjem ). o) Z 
kap ita łów  pieniężnych i praw  m ajątkow ych. 6) 
Z uposażeń służbow ych, em ery tu r i w ynagro­
dzeń za najem ną pracę. 7) Z w szelkiego rodzaju  
źródeł dochodu nie w ym ienionych wyżej'.

Od podatku  tego  wolni są:
1) U w ierzytelnieni p rzy  rządzie Rzeczypo­

spolitej zastępcy obcych państw  oraz przydani 
im urzędnicy i osoby pozostające u  nich w s łu ­
żbie o ile są  cudzoziem cam i z w yjątk iem  po­
d a tk u  od dochodu ze źródeł w ym ienionych w 
Art. I. ust, 2 ustaw y.

2) Inne osoby, k tó rj^b  n a  podstaw ie uk ładów  
m iędzypaństw ow ych lub wogóle w edług zasad 
p raw a m iędzynarodow ego służy praw o do zwol­
nień od podatk u  dochodow ego z w yją tk iem  po­
d a tk u  od dochodów ze źródet w ym ienionych 
w a rt. I. ust. 2 ustaw y.

3) W eteran i pow stań 1831, 1848, 18G3, co do 
pensyj pobieranych n a  m ocy obow iązujących 
ustaw'.

4) Osoby, pobierające ze skarbu pensje i do­
datki, przywiązane do odznaczeń za Walecz­
ność, za rany i t p , co do tych pensyj i dodat­
ków.

f>)i Szeregowi wojsk polskich co do ich żołdu 
w służbie czynnej łącznie ze wszystkimi dodat­
kami.

G) Oficerowie, duchowni i urzędnicy wojsko­
wi w czasie wojny, należący do oddziałów po­
stawionych na stopie bojowej, co do uposaże­
nia wypłacanego z e ta tu  wojennego.

7) Państwo i związki samorządne.
8) Osoby prawne, których dochody są obra­

cane w całości’ na cole ogólnej użyteczności, 
naukowe, oświatowo-kulturalm.-, wyznaniowe i 
dobroczynne.

* DROŻYZNA. Wraz ze zwyżką dolara podnio­
sła się cena mąki pszennej amerykańskiej na na­
szych rynkach zbożowych o jakie 2000 rnk. ra  
1 kg., skutkiem czego wy pada ona obecnie dro­
żej od mąki pszennej i żytniej krajowej, których 
ceny od kilku dni wykazują pewną stabilizację. 
Również wszędzie poszły znacznie w górę ceny 
jaj,

* PRZYWÓZ I WYWÓZ. Na ostatniem posie­
dzeniu colegjum głównego Urzędu przywozu i 
wywozu załatwiono odmownie szereg podań o po­
zwolenie na wywóz; m. i. nie pozwolono na wy­
woź 35 wagonów nawozów sztucznych, oraz par­
tji drzewa rosyjskiego rzekomo obrobionego.

Główny urząd przywozu i w ywozu stara si ? o 
uzyskanie zakazu na przywóz wszelkich towarów 
luksusowych, gdyż zakaz teu nie ogarnia całego 
szeregu tych tcwarów.

* OGÓLNA WYDAJNOŚĆ W YRSZTAToW KO 
LEJOWYCH i fabryk, naprawiających tabor ko­
lejowy w Polsce wzrosła w zeszłym roku w sto­
sunku do 1921 o 29*4%, w stosunku zaś do roku 
1920 o 108*2%, czyli podwoiła się. Wydajność zaś 
sama warsztatów kolejowych wzrosła w roku 1923 
w stosunku do r. 1921 o 24*3%, a w stosunku do 
1920 roku o

* PACZKI Za JRAMCZNE. Ministerstwo poczt 
i telegrafów komunikuje: Stosownie do rozporzą­
dzenia ministerstwa skarbu z dnia 21 czerwca b. r., 
ministerstwo poczt i telegrafów wydało rozpo­
rządzenie, że od dnia 20 bm. począwszy do paczek 
pocztowych, Yzysyianych za granicę przez fabry­
kantów', kupców i eksporterów w celach handlo­
wych, mają być dołączane, oprócz zezwoleń wy­
wozu, o ile zezwolenia takie są potrzebne, trkże 
zaliczenia walutowe w dwóch egzemplarzach. — 
O dokumenty te mają się nadawcy 6tarać via 
FKKP, względnie w tych instytucjach banko­
wych, którym ministerstwo skarbu powierzyło 
agendy zastępcze.

* KAPITAŁY STINNESA NA ŚLĄSKU. Wed­
ług informacyj dzienników warszawskich, niedaw­
no Hugo Stinnes nabył znaczną część Bisraarkow- 
skiej Huty żelaznej, oraz bardzo dużą ilość akcyj 
Katowickiej Komisji Węglowej. W ten sposób o 
siągnąl Stinnes wpływ decydujący na sprawy obu 
tych przedsiębiorstw.

Pol Tcw. haodl, 
Impex 
Phnnna 
Br. * Rolniecy 
Polski Glob 
Żegluga Polska 

Akcje Io w . 
Zieleniewski 
Cegielski 
Parow ozy 
Automotor 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
8 i ci s za 
Tepege 
Polsko N afta 
Pokucie 
Uikos 
•Strug
Synd. koszyk. __ 
Tłuszcze Trzebinia" 
K rakus 
i 'hodorow 
Ćmielów 
1 Jekcr, S iersza 
Niemojowski 
K apelusze myśl.

GOOOu 80000 TGooo—62ooo 
2000 8600 2ooo—xa5o

900O0 125060 looooo—llo o o o  
25000 35000 Soooo—28ooo

) 3590 4500 39on— 42oo
7500 11000 78oo— llo o o

puem yslow ych:
10500u0 1200000 Io5oooo-ll8oooo  

160000 185uu0 185ooo— 16eooo 
190000 2200u0 21oooci“ 195ooo 
30000 40000 36ooo— 4oooo

250060 300000 2G5ooo—28oooo 
*6*090 180000 

1000600 1100000 11ooooo -l o75ooo 
800000 850000 845ooo— &2oooo 

390000 
160000 
M i  

450000 
G0OO0 
700OU 

500000 
105*00 
800000 
230000 

80000 
400000 

80000

385ooo— 37 5ou0 
155ooo— 135ooo 

54ooo—G5ooo 
440000 

55ooo 
65ooo—60000 

48oooo 
lo5ooo— 97ooo 

79oooo—74oooo 
23oooo— lSooop 

78oro— 67ouo 
35ooou— 4ooooo 

80000—65ooo

LWOWSKA GIEŁDA ZBGZOWA. (21 lipca). 
(Cyfry w tysiącach). Żyto małopolskie z r. 1922 
273—280, jęczmień małopolski browarniany prze-

S5U000 
150000 
50000 

46(600 
40000 
60000 

450000 
90000 

720000 
1SOOOO 

65000 
350000 

60000
GIEŁDA WARSZAWSKA. (24 lipca). D olary Sta­

nów Zjednoczonych 136.600—134.000, franki belgijskie 
6'700, sprzedaż 5900, kupno 6650, Berlin 0 /6 —0*34, 
Gdańsk 0*36, kupno G‘34. Londyn 631.000, kupno 
(i 19.000, Nowy oY rk 137.000, kujm o 135.000, drobne 
136.500. kupno 134.500, P aryż  8200—8400, 'Szwajcar 
rja  24500, kupna 265C0, Wiedeń 194, kupno 190.

Akcje: B ank dyskontow y 750—830, Bank handlo-' 
wy W arszaw; 1.245.000—1.400.000, Bank d la  handlu 
i przem ysłu W arszawa 230—280, Bank kredytow y 
W arszawa 170—200. Bank małopolski K raków  85— . 
70, Bank zjednoczenia ziim  polskich 250—245, B ank 
handlowy Poznań 250—260, Bank przem ysłowy Lwów; 
53—52 —57. B ank zachodni 520—585, Banit zw. sp. 
zar. 500—550— 475, Bank zw ziemian 13—57—58, 80-' 
ie p rtasnw e 775—790- 7G0, Puls 1.420.000—1,600-000-*
1.550.000, W ildt 92*50—100, Cukier W arszawa 9,000.000 
10,500.060-10.800.060, Częstocice 6,000.060—7,006,000
6.550.000, F irley 22o—195. Drzewny przem ysł 54— 
75, Cegielski 175— 155— 167'A, Modrzejów 1.256.000—
1,300.666— 1,250.000, Orthwoin 110—95—100, Rudzki 
466—530—515, Ursus 730—820—750, Parow oz" 230— 
215, Zawiercie 49,000.000—58,01)0.006—51,000.000, Spi­
ry tus 910-1,050.000-1,010.000, EleKtrycznośc 2,006.000- 
l,65c.000, Polsk. N afta 175—160—i7 0 , Lenartow icz 
58—56—54 >4, Siła i  bw ialło £70—350—360, Ćmielów 
2 3 f -2 2 5 —230, rtorblin 370—310—317, H ortw ig 112, 
K ijowski 556—525—550, Czersk 1,000.000—930—950, 
Gosławice 525—580—510, Michałów 520—585—535, La 
zj 105—8714, W ęgiel 1 075.006—1,650.000--1.40C 600,. 
LBpcp-Rau 230—205—215, Ostrowiec 2.575.000- 
2.200.000—2.375.000, Ron Zieliński 265, Starachowice 
830—790, Pocisk 230—215— 220, Zieleniewski 1,250—
1.300.000, Żyrardów S9,00u.0< '0—-42.000.000— 4n.ooc.ooo' 
Jabłkow sey 72. Folbnl 34%—29—32, Ilaberbnscb 550- 
605—580, Pustelnik 240, ChotW ów 875—8(4)—813, 
Spiess 280—250—255, T rzebina 315—305, Belpol 4714- 
45— 47%, C erata 735, Taw. elektr. 215— 18"— 190, Pol­
ski przemysł naftow i 540—57')—550.

GIEŁDA LWOWSKA. (24 lipca). Akc. Bank Hipo. 
teczny 77—85, H andlow y w Poznaniu 190—200, P - 
wszechny K redytow y 17*5—20, Przem ysłow y 55—58, 
Ziemski K redytow y 33—35 B row ar, lwowskie 1075- 
1215, Chodo.ow 720—775. Cegielski 160— 190, Ćmielów 
210, G afota 31—34. K rakus HO—114, Niemojowski 
350—380, Oik is 505-5GC. Parow ozy 200—215, Fe­
z y  33—35 Pocisk 185—165, Po lska nafta  130—145, 
Polskie Tow. budowlano 125—140, Rakszawa 396— 
420, Siersza rak łady  eleKtr. 75—82, Sferizt górnicza 
zakłady 850—o75, Tesp 830—£30, Zieleniewski 1210—  
1310. >1

GIEŁDA BERLIŃSKA . ,21 Iipcab Amsterdam. 
161.994, Buenos Aires 140.448, Bruksela 2044834, Cbry- 
stjan ja  67431, K openhaga 72216, Szt ikholm ^09.'"25, 
Hfcismgfais 11.770*50, Włochy 18054 Ł , Lonoyn. 
1.895.250, Nowy Y ork 4 12.965, P aryż 24738, Szwajea- 
rja  73715. Hiszpanja 5885214 Jupon ja  201495, Rio J e  
JaDeiiro 43890 Wiedeń 59834, Praga 1246834, B uda­
peszt 2852, Sof ja 408934, Belgrad 441334.

GIEŁDA SZW AJCARSKA. (24 lipca). Berlin 0*00.14- 
H olandja 220. N ow y oY rk 55950, Londyn 25*72, Pa­
ryż 33*47, Medjolan 24*55, P raga  10 65, Budapesat, 
00434, B ukareszt 2'95. B eigrad 6, Sofjs 5*50, W ar­
szaw a 0*00.38. W iedeń 0*00.79, austr. korona stem plo 
w ana 066.80.

* NOTOWANI \  M A R K I POI S K IE J  W B E R L I­
N IE . Marka polska nie będąc* notowaną na gieł­
dzie berlińskiej, podpadła pod rozporządzenie za­
braniające obrotów nienotowanemi dewizami. Po­
nieważ jednak okazało się koniecznem przeprowa­
dzać transakcje markami polskiemi, została utwo­
rzona specjalna komisja, której zadaniem jest o- 
kreślanie kursu na podstawie podaży i popytu, 
czyli niezwykle arbitralnie. Kurs przez n ią  usta­
lony podawany jest w gazetach w specjalnej ru ­
bryce. Do tej komisji należą dotychczasowi makle­
rzy t. zw. „dewiz wschodnich** i paru przedstawi­
cieli banków, a mianowicie: Domu Bankowego Je- 
rysławski et Comp., „G uttentag und Goldschmiut*. 
Jeżeli klijent chce sprzedać dewizy przed oficjal- 
nem ogłoszeniem kursu, banki zmuszone są dać 
kurs dnia poprzedniego ewent. 1 :szy, nigdy je­
dnak wyższy. Banki mogą jednak wydawać klijen- 
teli pewną sumę a  eon to, jeżeli dewizy mają być 
tegosamego dnia sprzedane na giełdzie. Trzeba 
nadmienić, że bankom nie wolno podawać kursu 
jakichkolwiek dewiz klijentom, k tóry  chociaż mo-, 
że być przypuszczalny, ale nie jest jeszcze ogło­
szony. . / i -  iK

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L
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V. WIEDEŃSKI 
JARMARK MIĘDZYNARODOWY

2 — 8 w rześnia 1923 r.
Największa okazja zakupu dla wszelkich artykuiów 

M O D Y  W I E D E Ń S K I E J .
Odziei spacerowa i wizytowa, bluzki, kurtk i, płaszcze, 
bielizna zwykła i luksusowa, to wary tkane i włóczkowe, 
wszelkiego rodzą j  m aterja ł/, kapelusze, parasole, obuwie itd. 

po cenach stałych, niżej parytetu  światowego.

Informacyj udziela:

W IE N E R  M E S S E  ■ W IE N , V II.,
jak również henorowe przedstawicielstwa

W Krakowie: Austr. Wydział paszportowy, ul. Kanonicza 16; 
„ izba handlowo przeuiysłowa;
.  Tow. akc. dla międzynarodowego transportu

Schenker & Co., ul. Pańska 9; 1718

Mm iii. Ifsilwiślajiska L IG i i  1. ]

4 -

r a s o

A ig r i

M . El  IM IWM l  II.
8IEL3 <0, filja WARSZAWA 
Da ofnymania w a p te k a i i d ro p r ja c li. 1631 4 9

p o l e c a

| DZIAŁ I. DZIAŁ II. DZIAŁ III. DZIAŁ IV.

£E^fN^0T0M0BIL3WA
sprzedaje

stacja benzynowa przy parażacli „Poiskiego Globu"
Kraków, ulica Wolska L. 20 Te le fon  31-29. 1707

" m u  n au ,i) ra !iia m Q"
f l  111 s^ ie .nakostjn - 
L L IlI jn y  i suknie

damskie, na  ubranka 
dziecięce.

w różnych kolorach.

PÓŁ WEŁ iy.

na bieliznę i 
prześcieradła, 

na koszule, bluz­
ki i fartuchy. 

Jj/J z m etra i od­
la ł  pasowane.

I na bieliznę i 
pościel. 

nCTU gładkie i 
iŁL 11 kolorowe.

IU0T9.

męskie
i

chłopięce 
z własnych fabryk 
konfekcy jnych .

męskie, 
damskie 

i dziecięce, 
boksowe, chewro i la­

kierowe. 840

M agazyny otw arte 
od g. 8 rano do 6 wieczór 

bez przerwy.

Ostrzega się przed nabyciem akcyj 
Sierszańskich Z a  k ła  d ó w  Górniczych 
Nr 53501—63600 (100 sztuk w jednym 
egzemplarzu). 1732

Ziemski Bank Kredytowy.
.‘f ć Ł J B L T Y

W A Ż N E  O L A  P P .  U R Z Ę D N IK Ó W  I U R Z Ę D N IC Z E H l
Żądajcie prospektów, deklaracyj, cennika i warunków dla zakupu 

rszelk:ch towarów na ubrania, płaszcze, bieliznę, przsscierad a, koce, 
chustki i wiele innych na warunkach ulgowych. Druki i cennik wysy­
łamy niezwłocznie po otrzymaniu 3.000 mko. na pokrycie kosztów.
W A R S Z A W S K A  S F  O L K A  M A N U F A K T U R O W A

W a r s z a w a ,  u l .  J a s n a  L . IN . 1740 2 2 
Towary pierwszorzędnych fabryk Ceny fabryczne gotówkowe.

J * .  Pierwsza krakowska wytwórnia
przybnrów pszczelniczych oraz wyrobów metalowych

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
Kraków ul. św. T o m asza  2

Ra m ie n ic a -3-piętrowa przy p lan­
tach, z komfortem (gaz, elek­

tryka łazienki) ofieyua 3 piętro­
wa, brama wjazdowa, wolne mie­
szkanie, 3 pokoje, przedpokój, kuch­
nia, łazienka na pierwozem piętrze, 
do sp.-zedaniu. Wiadomość: Pade­
rewski, Kraków, ul. Zwierzyniecka 
L. 1 parter, od godz. 1—3.

1648 2 2

Otaoiffe
W S Z Ę D Z I E  D R O Ż E J E !

Ł> MUaS msanji!
M ąkę, ryż, kawę, herbatę, mydło, tłuszcz roślinny, sa r­
dynki, oraz wszelkie tow ary kolonjalno-spożyw cze, 

sprzedaje po zniżonych cenach:

H e n r y k  w  K r a k o w i e
u l .  ó w .  A g n i e s z k i  L .  1 0 .  1 7 2 1 2 2

P R Z S S E ^ D N Y ^
po leca  sic;

BUFET &UADAHKOWY
ZYG M U N TA N U Z IX a # S K iE G G

1 4  S Z E W S K A  1 4
C o d z i e n n i e  Ś w ie ż e  w ę d l i n )  w i e j s k i e ,  s e r y  k r a j o w e  1 z a g r a n i c z n e ,  

ś l e d z i e ,  s a r d y n k i  I t .  d .  1713
C i e p l e  i  z i m n e  p r z e k a e k i .  W i n a .  m i ó d  i w ó d k i  " J a s n e g o  w y r o b u .

Z siO lS a i

is r z $ d tu fó  k o m e ra l& ln E
z dłuższą p rak tyką , w ładający popraw nie językiem  polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, poszukiwani do natych­

miastowego wstąpienia.
Zgłoszenia z życiorysem i odpisami św iadectw  uprasza się 
przesłać do D yrekcji zakładów  hutniczych Giesche Spółka 

akcyjna w Trzebini. 1730

Ocet dla celów spożywczych.
Pow ażna firma, k tó ra  zajm uje się specjalnie dostaw ą 
esencji octowej 80 %  we flaszkach koszykowych i małych 
butelkach, poszukuje dzielnych j dobrze wprowadzonych

p r z e d s t a w i c i e l i .
Zgłoszenia z podaniem referencyj do A Groto, G. m b. H., 

Hamburg 23. Hasselbrokstr 70. it>96

m opJhi

„„„aemmtmiwweee,^

n - n r i  ^ 'n r > ^ p r \ n f \

1731

/ O k a z a n a  s ^ .

T h r i i o f c l i y
oia lt płacienn» nńelfeosc ół-30 Mfe 

'T n f k u r j ju  der azm u -jjiu a iu
b ia łe  p fac ie rtr ie

D o  n a b y c i a  t y l k o :

KRAKÓW, Rynek gL 14; KRÓLEWSKA HUTA, Wolności 18;
TARNÓW, plac Sobieskiego; 
CIESZYN, ulica Głęboka 5 ; 
BIELSKO, Wzgórze 20 ; 
KA10WI0E, ul. s>w. Jana 1;

LWÓW, ulica Hetmańska L. 6 ; 
PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska 2 6 ; 

DROHOBYCZ, Rynek L.
KOŁOMYJA, sklei) froiy „Hamanie", Rynek

i c a ,
tylko z najprzudniejszycli mahn- 
rjuluw,« nzorowem wykonaniu

poleca firma:

: o J - f c ! S 9 -S3 - ^  1  W o ł M O Ti Ł  J . C 3 2 5
C eny u m ia rk o w a n e !  K paków, Podwale 5 .  C eny  u m ia rk o w a n e !

S S m J s i M . a ,
na. ubrania meskie i koatjumy 

damskie

P R Z E W O D N IK T U R Y S T Y C Z N Y  PO K R A K O W IE

i m

Wawel i muzea;
Zamek'1 k rx!ew sk i na W awelu zwiedzać można od godziny 

9 do zmfoko. W stęp do Zamkn 1000 mkp. (Zarząd Zamitu królewskiego 
teł 1362). Groby k ró lew sk ie , grób M ick iew icza  i ik arb loc  
W katedrze aa W twelu zwiedzać można w dnie powszednie o gu- 
4 ł '  ie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. G ra b y  la s lu to -  
nych  w k ryp cie a  S k a łce, grób  S kargi w  k o śc ie le  św . H otra, 
sra- sk arb iec  N. P . M a r jl  zwiedzać można w chwilach wolnych 

ca nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystj*. M uzeum  N arodowe, 
Sukiennice tel. 168, otwnite jest codziennie ud godz. 10 — 2. za opłatą 
2600 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzYmnją zniżki w kanoelarji 
Mu. u. w Sukiennicach. M uzeum  łm . Eryka b r .  C zapskiego, 
■’ W olska 10. wraz z lapidarjnm, otwart" z wyjątkiem ""tortów 

iA iątków  codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 1O0Ć mkp. od osoby. 
Zniżki jak  poprzednio. Eom  ł m azeum  Jana M atejki, ni. Florjań- 
ska 41, dz.eła i cbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
300 mkp od osoby. Zniżki jak  poprzednio. Barbakan Cl yfi Ł zw, 
kuni 11 bram y F iorjausaiej, zabytek architektury z końca XV 
i X \ I w., w lecie otwarł; przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
ca zgłoszeniem się w kancelarii {najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od aoby. Zmzki ’ak ooprzedn.o. W ieża M ariacka w lecie otw arta 
codzie lnie od godz. 10—12, w miesiącach zimewyoh za zgłoszeniem się 
w  kaśie mnzesJnei w Sukiennicach, Opłata 1000 mkp od osoby. Zniżki 
jak  p-przednio. Muzi ara Czartoryskich, ni. F ljarska 6, utwarte dla 
zwiedzająoyoh we wtorki i piątki od gedz. 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie p rzy p ad li święta. M iejsk ie  M uzeum  przem ysłow a, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 13.39, otw arte ud ,0 —1. M uzeum  etnograficzne, 
na W awelu otwarte codziennie W stęp w niedziele, wiórki i czwartki 
60 akr w inne dni 100 mkp. W ystaw i Tow arzystw a sztuk  
f e i u s ^ r n ,  pi. Szczepański 1, tel. 8, o tw arta codznnnie od g. 10—4. 
W stęp 5000 mkp. W ystawa u rzem ysłu  p o lsk ieg o  Ligi pom ocy  
pr*t*_ iyw O w ej ab Straszewskiego l. 28, wstęp woln- od godziny 9—1 
i od S—6.

Wtsdze:
W o je w ó d z tw o , ni. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz, przyjęć: 

woiewoda od 11—1, godz. nrzęd..- od 8—3, dla stron oć 10—1. S ta ­
ro s tw o  k r a k o w s k ie ,  ni. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: starosta od 11 — 1. godz. urzed.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
M a g is tr a t ,  plac W W . Świętych L. 3, bet. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djUm miaBta: cd 12—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt: godziny urzędowe 
od 8— 2. D y re k c ja  k o l i i  n a ń n tw b w y c h , plac Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes di rekcji od U  — 1, godz. un.ęd.: od 8—3 
z .ryjątkięm niedziel i świąt. L y re k c ja  p o lic ji ,  ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe od 8—3. Iz b a  s k a r b ó w : .  , władza skar­
bowa Ii instancji na województwo krakowskie) ni, Helclćw i. 2, II p., 
telefon JNr 225. Prezes Izby przjjm uje strony codziennie od godz. 12—1 
z wyjątkiem niedziel i św iąt; w biurach godziny dla stron od i i — 1.

Polskie biura padróity.
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Biura kupna 
i sprzedaży.

„U c z c iw o ść ”  Biuro„cupnai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

Księgarnie.

O g ło szen ia  prasowe 
i rek la m y  kolejowe

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

„RUCH“ S. A.
KRAKÓW , SZCZEPAŃSKA 9 

T E L E F O N  N r 369.

sz XEsprsr*sv3te»*ŁjłE»EŁueoł=zną

Kina.
Kino „O pieka111 ul. Zielona 17. 

Czyst zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-fej, w święta od 3-ciej.

• TfEO«aZ3WSJtSO(,«SZ34EO(SZ3łar3»SOI

Zakłady fotograficzne.
Zakład fotograficzny „Erna”
ulica Starowiślna (p’.£.c Wielopole), 
przystanek tram w aju 3 i 6, wyko- 
naje fotograf je na leg.tymaoje, 
paszporty < wszelkie zdjęcia foto 

graficzne w 5-ciu minutach.

E 0lE0tE£*=O  3» m B£MEZ3ISCX&Z3«ED«

Wózki.

Składy
fortepianów.

W ó s b i  d z i e c i ę c e
własnego wyrobu, solidnie wykonane 
sprzedaje hurtownie i częściowo:
S lu sarn ia  W. G ołębiow skiego

Kraaów, ul. św. Tomasza 17.

N a j w i ę k s z y  
w Małopoisee

skład fortepianów
A j

ul. Szewska 9 , 1. p.
wyłączne zastępstwo 
lirm światowej sławy 

jak :

Rechsteiu 
BlUthner 
Bósendorfer 
E h rb ar 
F ó ts te r 
Seiler
Schweighofer 
Steinweg 
Q nandt 
W irth

Telefon 1005.
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Wody lecznicze.

Z  C z c ic li
sprowadzaną drogą w odę kari 
badzka zastępuje w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
woda mineralna

z rządowo-uprawn. rabryki

K .  R z ą c s t  I  C h r a r s k i
w  Kra. ow ie , u l. św . Gertrudy ł .

Tańsza p rzesz ło  o ro low ą! 
a w  sk u teczn ości rów na  

rodzim ej.
Do nabycia w aptekach, drognerjach 

t. d.
C E *E 04E »E  JtS0«J! E dS O tE  *304604

Sanatorja.

i zakład wadolamitz] 
! r = i  K 9 P S Z Y K A
fiFikśw, ul. SzujsKlsgo 11, telei. 1235.
Wodolecznictwo, kąpiele kwa- 
soweglowe, elektryczne, lampa 

kw arcow a —  djeta. 
Choioby układa nerwowego, 

żełądka i kiszek, se rc i 
cukrzyca i reumatyzm.

^  u V-

Obuwie.
IU G O  W E I \ M A N \  

K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n i  6
poleca w v/ie'kim wyborze bieliznę 
męską i o b u w i e  luksusowe. 

Ceny umiarkowane.

OBUWIE
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana solidna firma: 
GIZELA BRAND

K raków, ul. S tarow iśln a  1. 6.

s£j4E£*ec*cz34sr* a scusatsansatest

Magazyny m d.
-------

M a g a z y n  m ó d  
H E L E N Y  P O P I E L

Kraków, ulica Florjańska L. 3 
3ol aaa 1 aoelusze damskie i wszelkie 
dodatki oraz przyjmuje roboty 

i przeróbki.

a o rs o iE ;. *c *e o r  js es>so4so<eo<eo»

Zbiiiady przemysłowe. 

M E B L E
sypialnie, jadalnie, saloniki, krzesła, 

fotele i t. p.
K on igw ach s i L anger, Kraków, S ien n a 3.
St**33ICZ5K23>CT Si )CZ2tCZ3i2C* flZJl 52D<

S k ł a d

u le d trtk iu i p a ra so li
K r a k ó w ,  u l .  O ł u g a  L . 1 9

(sklep).

. . * p  3* * ^ 0W'"'"" % '"C- K i i

Poieca piierwszorzędne mstruincnta

„ iK s n g l  © r i ^ i n E r 1
i innych firm po fabrycznych cenach

najstarszy i najbogaciej zaopatrzony skład fort©pianÓYar

fortepiany Z y g m u n t  n a s t ,
K r a k ó w pok 1330 ul. iw. Ilnny 3.

Fachowa, solidna obsługa, 
gwarancja. — Korzystne

— 10-letm j 
warunki —

W Drukarni Literackiej w K-akowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukami L. K, Góndd

/


